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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 2 

sierpnia — N.M.P. Aniel­
skiej.

Jutro wtorek, 3 sierpnia
— Lidii i Nikodema.

Pojutrze środa, 4 sierpnia
— Dominika.

POGODA
Dzisiaj przeważnie słonecznie, 

najwyższa temperatura do 92 F 
(34 C), wiatry południowo-zachod­
nie z prędkością od 8 do 15 mil 
na godzinę.
Jutro również słonecznie i ciepło, 

temperatura do 92 F (34 C).
Wschód słońca o godzinie 5:45 

rano, zachód o godz. 8:08 wiecz.

WARSZAWA W ROCZNICĘ POWSTANIA
Rozrywka

w Socjalizmie ...
(P) — Krakowskiemu Oddziało­

wi Zjednoczonych Przedsiębiorstw 
Rozrywkowych podlega m.in. je­
dyna w krajach socjalistycznych 
wytwórnia . . . probierzy trze­
źwości. Rozrywka już była, teraz 
pora na trzeźwość.

Rosja Otrzyma Zboże z Ameryki
“Solidarność” 

Przypomina 
Juncie

Warszawa (UPI) — W oświadcze- 
niu-wezwaniu podpisanym przez pię­
ciu przywódców podziemnej “Solidar­
ności” są następujące przypomnie­
nia, skierowane do junty Jaruzelskie­
go:

— stan wojenny nie został zniesiony, 
ale “jak to ogłoszono stan zagrożenia 
będzie w kraju utrzymany w nieskoń­
czoność,”

— nie wszyscy internowani zostali 
zwolnieni i nie zastosowano amnestii 
w stosunku do ponad 2,000 aresztowa­
nych i zasądzonych na podstawie 
praw wojennych,

— nie ogłoszono warunków, uzależ­
niających reaktywowanie “Solidar­
ności,”

— nie zgłoszono propozycji i warun­
ków doprowadzenia do narodowego 
porozumienia,

— nie przedstawiono konkretnego 
planu wprowadzenia reform gospo­
darczych.

Szwecja 
Zagrożona 

Inwazją
Sztokholm. (ST)—Dowódca szwedz­
kiej obrony narodowej złożył nastę­
pujące oświadczenie: “Obce mocar­
stwo przygotowuje wojnę przeciwko 
Szwecji. Jesteśmy przekonani, że 
obce łodzie podwodne znajdują się 
na szwedzkich wodach u naszych 
wybrzeży w rejonie Kvarken, archi­
pelagu Aland i Sztokholmu. . . .” 

Oświadczenie to podpisał admirał 
Bengt Schuback, który jest szefem 
szwedzkiego sztabu generalnego.

Z podobnym oświadczeniem wystą­
pił gen. G. K. Kristensen, szef nor­
weskiego sztabu generalnego, przy 
czym Norwegia jest członkiem NATO.

“Nie można błędnie oceniać licz­
nych wypadów łodzi podwodnych na 
terytorialne wody szwedzkie”—po­
wiedział gen. Kristensen.

Oświadczenie obu wojskowych na­
stąpiło po sześciomiesięcznym tropie­
niu przez flotę szwedzką obcych łodzi 
podwodnych, naruszających bezpraw­
nie terytorialność wód szwedzkich.

Od czasu utkwienia na mieliźnie 
sowieckiej łodzi podwodnej w listo­
padzie ub. roku w pobliżu szwedzkiej 
bazy morskiej Karlskrona, stwierdzo­
no na szwedzkich wodach terytorial­
nych obecność co najmniej 20 nie­
zidentyfikowanych łodzi podwodnych.

“Celem tych wypadków mogą być 
przygotowania do inwazji godzącej 
w morską obronę Szwecji i jej mor­
skie transporty wojskowe, albo mogą 
to być przygotowania do wysadzenia 
na ląd oddziałów wojskowych czy 
sabotażystów, a także dążenie do wy­
korzystania wód szwedzkich w sy­
tuacji wojennej. . . . Podejrzenie 
przerodziło się w przekonanie, co do 
celów takich wypadów...” powiedział 
admirał Schuback.

Rzecznik szwedzkiego ministerstwa 
obrony ujawnił też, że w zeszły czwar­
tek zauważono na szwedzkich wodach 
terytorialnych peryskop obcej łodzi 
podwodnej.

Sowiety Oskarżone
Washington (NYT) — Departament 

Stanu oskarżył Sowiety o stosowanie 
ciężkich represji w Estoni, Litwie ? 
Łotwie, trzech formalnie “niezależ­
nych” bałtyckich republik zagarnię­
tych przez Moskwę w 1940 r. Rzecznik 
Departamentu Dean Fisher, korzy­
stając z okazji 60-letniej rocznicy 
uznania przez Stany Zjednoczone tych 
trzech republik, zwrócił uwagę na 
mające tam miejsce łamanie praw 
ludzkich.

Umowa Będzie 
Przedłużona 
Tylko o 1 Rok 
Prez. Reagan 
Sprzeciwia Się Umowie 
Długoterminowej

Washington (ST, CT) — Prez. Rea­
gan pod naciskiem środowisk farmer­
skich i przywódców własnej partii 
zgodził się na przedłużenie umowy o 
dostawie zboża do Rosji Sowieckiej 
o 1 rok. Chodzi tu o istniejącą umowę, 
przewidującą sprzedaż Rosji od 6 do 8 
milionów ton zboża rocznie, która wy­
gasa 30 września. Prezydent zgodził 
się również na zbadanie “możliwości” 
sprzedaży dodatkowej ilości zboża, 
powyżej 6-8 milionów ton, zagwaran­
towanej umową obowiązującą do 30 
września.

Godząc się na przedłużenie umowy 
o 1 rok, Prezydent odmówił złagodze­
nia sankcji przeciw Rosji Sowieckiej 
oraz zawarcia z Rosją kilkuletniej 
umowy na sprzedaż zboża. Prezydent 
oświadczył, że Rosja Sowiecka “nie 
powinna otrzymać długoterminowego 
zabezpieczenia dostaw zboża, jak dłu­
go trwają represje w Polsce.”

Sekr. rolnictwa John Block wyraził 
przypuszczenie, że przedłużenie o rok 
umowy spowoduje sprzedaż rekordo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-cj) 

Izrael Zajął 
Lotnisko 
Bejruckie

(UPI) — W wyniku 14-godzinnych 
ataków morskich, lądowych i powie­
trznych Izrael zajął międzynarodowe 
lotnisko w Bejrucie, po raz pierwszy 
od 13 czerwca poszerzając swój stan 
terytorialnego posiadania. Dzięki tej 
zdobyczy wojska izraelskie przybliży­
ły się na odległość 300 jardów do 
kluczowej bazy uchodźców palestyń­
skich Bourj Barajneh oraz do baz 
zaopatrzeniowych PLO w Sabra i 
Caatila.

W rejonie lotniska, straszliwie zni­
szczonym w czasie ataków izrael­
skich, trwa dziś od nowa zacięty 
pojedynek artylerii i karabinów ma­
szynowych. Atak izraelski, który 
przyniósł śmierć 165 ludziom, wywo­
łał oburzenie w Stanach Zjednoczo­
nych.

Wobec zawarcia wczoraj rozejmu, 
który w zasadzie wstrzymał dalsze 
natarcia izraelskie, wyrażana jest 
nadzieja, że dzisiejsze “sporadyczne 
starcia nie doprowadzą do nowej es­
kalacji”.

Obie strony oskarżają się wzajem­
nie o wszczynanie ognia, ale jeden 
z liniowych oficerów izraelskich przy­
znał, że rozkaz uderzenia na lotnisko 
bejruckie przyszedł o północy, a więc 
na trzy godziny przed oskarżeniem 
izraelskim, że Palestyńczycy sprowo­
kowali wymianę ognia.

Wczoraj izraelski minister obrony 
Ariel Aharon powiedział, że Izrael 
nie zawaha się ani na moment w 
akcji odwetowej, jeżeli Palestyńczy­
cy złamią dziewiąte już z kolei za­
wieszenie broni.

“Powiedzieliśmy to Palestyńczy­
kom, że piasek w ich klepsydrach 
przesypuje się szybko” — stwierdził 
minister Sharon.

Palestyńska agencja prasowa Wa­
fa informuje, że tylko wczoraj od­
rzutowce izraelskie przeprowadziły 
150 ataków i wystrzeliły na Bejrut 
150,000 pocisków.

Złoto Podrożało
Londyn (UPI) — Nowy tydzień ope­

racji giełdowych rozpoczął się od pod­
wyżki ceny złota: o $8.75 w Londynie i o 
$3.00 na uncji w Zurichu. Kurs dolara 
wykazał wszędzie tendencję zniżkową.

W

CHAMPAIGN-URBANA. — Miasteczko uniwersyteckie Universi' 
ty of Illinois, pomnik “Alma Mater”.

Rekordowe Upały 
w Wielu Stanach 
(UPI) — W kilku miejscowościach 

zanotowano w ciągu nocy opady gradu. 
Na przedmieściu chicagoskim Pala­
tine, spadl grad wielkości piłek golfo­
wych. Gradobicie miało również miej­
sce w Missoula, Mont. W niektórych 
obszarach stanów południowych 
spadły ulewne deszcze.

Na północnych obszarach Wielkiej 
Równiny Prerii oraz w środkowym 
rejonie Gór Skalistych, notowane są 
wyjątkowo wysokie temperatury, sta­
nowiące rekord stulecia. Ubiegła noc, 
gdy termometr wskazywał 70 lub 80 
kilka stopni, nie przyniosła prawie 
żadnej ulgi w środkowych stanach.

W miejscowości Valentine, Neb. za­
notowano w niedzielę 106 stopni; w 
Hanksville, Utah — 105; w Worland, 
Wyo. — 101. Rekord w tym względzie 
pobity został w Lander, Wyo. i Bill­
ings, Mont. Termometr wskazywał tu 
blisko 100 stopni.

Temperaturę powyżej 100 stopni za­
notowano wczoraj także w południo­
wych stanach. W Bullhead, Ariz. po­
bity został rekord krajowy. Tempera­
tura wynosiła tu bowiem 114 stopni.

Nad środkowym obszarem kraju 
przeszły w ciągu nocy potężne burze 
z piorunami.

Wściekłość Agencji 
TASS: Prawda 
w Oczy Kole

Londyn. (DP) — Agencja TASS 
ogłosiła, że mowa prez. Reagana, 
krytykująca Sowiety, wykazała jego 
całkowitą ignorancję. Mowa ta — 
według TASS’a — pokazuje nienawiść 
Reagana do komunizmu. Ogłaszając 
“Tydzień ujarzmionych narodów,” 
Reagan powiedział, że Sowiety dążą 
do podbicia całego świata. Moskwa 
stara się zniszczyć wszystkie dobre 
osiągnięcia ludzkiego ducha.

TASS oświadczyła, że obietnica 
Reagana usprawnienia programów 
radiowych do wsch. Europy dowodzi, 
że kłamstwa, oszczerstwa i ideolo­
giczne akcje wywrotowe stały się 
oficjalną polityką Stanów Zjednoczo­
nych.

“Ślepa nienawiść do komunizmu 
i postępu społecznego nie może zmie­
nić obiektywnych procesów, jakie za­
chodzą we współczesnym świecie. Ig­
norancja Reagana przejawia się w 
każdym zdaniu jego oświadczenia.”

Zaraza w Grenadzie
Moskwa (UPI) — Bawiący z wizy­

tą w Moskwie premier karaibskiej 
Grenady, który trzy lata temu zdobył 
władzę w drodze zamachu stanu, pod­
pisał z Sowietami umowę, która z 
pozoru ma charakter pomocy gospo­
darczej, a w istocie jest przeszcze­
pieniem zarazy komunistycznej w re­
jon Karaibów.

Próba Przewrotu 
Wojskowego 

w Kenii
Nairobi (UPI) — Lojalne prezyden­

towi Danielowi Arap Moi oddziały 
wojskowe Kenii zdławiły, jak się wy- 
daje, próbę krwawego przewrotu, 

■pidjętą przez zbuntowanych ofice­
rów lotnictwa keniańskiego.

Niemniej jednak złupione ulice 
Nairobi rozbrzmiewają nadal spora­
dyczną strzelaniną. Oddziały lojali- 
styczne ostrzeliwują barykady w ba­
zie zbuntowanych w Eastleigh poza 
stolicą. Zbuntowanych wezwano do 
natychmiastowego złożenia broni, 
grożąc im w przeciwnym razie “su­
rowymi konsekwencjami.” Strzelani­
na trwa jeszcze w śródmieściu stolicy 
i w mieście Langata, gdzie znajduje 
się inna baza.

Międzynarodowe lotnisko w Nairo­
bi, będące główną bazą zbuntowa­
nych, jest zamknięte i wszystkie sa­
moloty kierowane są na lotnisko w 
Mobassie nad Oceanem Indyjskim.

W miastach obowiązuje godzina po­
licyjna od 6 wieczorem do 7 rano, ale 
wszystko zdaje się wskazywać, że 
wojska prezydenta Moi panują nad 
sytuacją. Rząd keniański, który ze­
brał się na specjalnym posiedzeniu, 
udzieli! prezydentowi pełnego popar­
cia.

Według niepotwierdzonych donie­
sień w walkach wczorajszych zginęło 
co najmniej 8 osób, a 50 zostało ran­
nych.

Pekin Węszy Szpiegów
Pekin (NYT) — Organ prasowy 

chińskich sił zbrojnych wywęszył, że 
w Chinach jest wielu zagranicznych 
szpiegów, do których przeciekają ta­
jemnice państwowe, dzięki ochoczo- 
ści, z jaką Chińczycy nawiązują kon­
takty z cudzoziemcami. Niemniej je­
dnak, przyznaje wspomniany organ, 
wielu cudzoziemców przybywa do 
Chin w szlachetnych celach i tylko 
agenci zajmują się szpiegostwem.

Pretensje Kongr. Reuss’a 
Do Władz Rządowych

Washington (UPI) — Kongr. Henry 
Reuss, przewodn. połączonego kon­
gresowego komitetu d/s ekonomicz­
nych, dąży do przełamania stosowa­
nej przez Prezydenta “tradycji” pole­
gającej na uchylaniu się przez rząd od 
ujawniania długofalowych przepowie­
dni ekomonicznych.

Zawiedziony z powodu niedawnego 
pociągnięcia administracji rządowej, 
która wstrzymała się od zaznajomie­
nia Kongresu z przepowiednią, doty­
czącą obecnej recesji, kongresman 
Reuss (D. Wis.), zwrócił się do radcy 
prawnego Białego Domu, Freda 
Fieldinga, aby wydał w tej sprawie 
roztrzygniecie.

Kongresmani 
Oskarżają 

Izrael
Washington (UPI) — Kongresmani, 

którzy powrócili z owianej kontrower­
sją podróży do Bejrutu, wystąpili z 
oskarżeniem, że Izrael sprowokował 
naruszenie przez Palestyńczyków wa­
runków zawieszenia broni. Kongres­
mani twierdzą, że rząd Reagana jest 
świadom tego.

Dwaj kongresmani, Paul McCloskey 
(R.- Cal.) i Nick Rahall (D.-W.Va.), 
przedłożyli jako dowód wysuniętego 
oskarżenia telegram ambasady ame­
rykańskiej, jaki przywieźli z sobą 
z Bejrutu. Oskarżenie głosi, że Izrael 
wykorzystał zastosowane zawieszenie 
broni, w celu “umocnienia” swej po­
zycji militarnej i “zmiękczenia” po­
zycji Palestyńczyków. Następnie 
Izrael miał wprowadzić do linii fron­
towej kolumnę czołgów lub piechotę, 
prowokując w ten sposób Palestyń­
czyków do otworzenia ognia.

Obaj kongresmani podsumowali swe 
doświadczenia z 10-dniowej podróży 
na Bliski Wschód — w przeprowadzo­
nym w nieoiielę wywiadzie telefo­
niczny. W dniu dzisiejszym odbędą 
również konferencję prasową.

“Nie wszystkie naruszenia zawie­
szenia broni przeprowadzone zostały 
w ten sposób, lecz większość ich za­
istniała wówczas, gdy po ogłoszeniu 
zawieszenia broni, jednostki Izraela 
posunęły się do przodu”, stwierdził 
McCloskey.

Kong. Rahall, który był przewodn. 
6-osobowej delegacji Kongresu, przed­
łożył depeszę z dnia 29 lipca, skiero­
waną przez ambasadę amerykańską 
w Bejrucie do Dept. Stanu. Depesza 
ta wysłana została po ósmym kolej­
nym naruszeniu zawieszenia broni, 
dokonanym rzekomo z winy Pale­
styńczyków. Rahall oświadczył, iż 
depesza ta stanowi dowód, iż złama­
nie zawieszenia broni nastąpiło z 
winy Izraela i że rząd Reagana zda­
wał sobie sprawę, że Izrael sprowo­
kował Palestyńczyków.

“Mieliśmy okazję zaobserwować, 
co Izrael zdążył zmieścić w ciągu 
90 minut. Aż trudno było w to uwie­
rzyć”, stwierdził Rahall, cytując 
wspomnianą depeszę. Depesza stwier­
dza, że Izrael poprosił o opóźnienie 
wyznaczonego na godz. 9 wiecz. za­
wieszenia broni o 90 minut, tłuma­
cząc się, że nie zdąży zawiadomić 
swego przebywającego na linii frontu 
wojska. Czas ten wykorzystał nato­
miast do podciągnięcia na wysunięte 
pozycje czołgów i artylerii.

Zawiodły Starania
Pekin (UPI) — Szef sztabu general­

nego chińskich sił zbrojnych Yang 
Dezhi stwierdził, że zawiodły dotych­
czasowe starania o unowocześnienie 
chińskich sił zbrojnych i że w wypad­
ku konfliktu zmuszone będą one do 
realizowania koncepcji “wojny ludo­
wej,” zalecanej przez Mao Tse-tunga. 
W wywiadzie prasowym Yang pod­
kreślił konieczność stworzenia no­
wych rodzajów uzbrojenia i ekwipun­
ku wojskowego, ale stwierdził też, że 
nie będzie to procesem szybkim.

Protest Kanady
Tel Aviv (NYT) — Rząd kanadyj­

ski złożył formalny protest rządowi 
izraelskiemu, z powodu “nękania” 
ambasady kanadyjskiej w Bejrucie, 
przez artylerię Izraela. Drugi protest 
dotyczy rewizji, jakiej oddziały izra­
elskie poddały samochód ambasado­
ra kanadyjskiego w punkcie kontrol­
nym pomiędzy wschodnim i zachod­
nim Bejrutem.

Największa 
Od Miesięcy 
Demonstracja 
Tysiące Ludzi
Oddało Na Powązkach 
Hołd Poległym

Warszawa (UPI) — 34-rocznicę 
Powstania Warszawskiego uczciła 
stolica Polski demonstracją najwięk­
szą od czasu wprowadzenia bezpra­
wia wojennego. Demonstrowały dzie­
siątki tysięcy ludzi, wznosząc okrzy­
ki “Wolność dla Wałęsy!” i “Niech 
żyje Solidarność! ”.

Demonstracja miała wyraźny cha­
rakter antykomunistyczny, ze szcze­
gólnym akcentem sprzeciwu wobec 
bezprawia wojennego.

Dziesiątki tysięcy ludzi przybyły 
na cmentarz Powązkowski, gdzie spo­
czywają polegli powstańcy i 200,000 
mieszkańców Warszawy, którzy zgi­
nęli w czasie dwumiesięcznych walk 
w sierpniu i we wrześniu 1944 roku.

W pobliżu zbiorowej mogiły wie­
lu poległych, których nie zdołano zi­
dentyfikować, znajduje się symbolicz­
ny grób 10,000 oficerów polskich wy­
mordowanych przez Sowiety w Ka­
tyniu.

W pobliżu tej symbolicznej mogi­
ły odbyły się główne manifestacje. 
Wznoszone tu okrzyki o uwolnienie 
Wałęsy i na cześć “Solidarności”, 
rozchodziły się po całym wielkim 
cmentarzu, podejmowane przez ty- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Indira Gandhi 
w Nowym 

Yorku
Nowy York. (UPI)—W czasie prze­

mówienia wygłoszonego w nowojor­
skiej świątyni hinduskiej, premier In­
dii Indira Gandhi wystąpiła z apelem 
skierowanym do wszystkich Hindu­
sów, nawołując dysydentów do poczu­
cia jedności narodowej. W czasie wy­
wiadu udzielonego telewizji amery­
kańskiej, pani Gandhi oświadczyła, 
że Indie utrzymują przyjazne sto­
sunki ze Związkiem Sowieckim, lecz 
nie akceptują ustroju komunistycz­
nego.

Na poniedziałek wyznaczone są dal­
sze spotkania i imprezy z udziałem 
premiera Indii; Pani Gandhi przybyła 
z zamiarem wykazania swej dobrej 
woli. W dniu dzisiejszym spotka się 
ona z mayorem Nowego Yorku Ed­
wardem Kochem, reprezentacją ko­
biet amerykańskich oraz przedstawi­
cielami Fupdacji Forda.

Pani Gandhi uczestniczyć będzie 
także w śniadaniu zorganizowanym 
przez Zrzeszenia zajmujące się spra­
wami Polityki Zagranicznej jak rów­
nież weźmie udział w ceremonii nada­
nia nagrody im. U-Thanta. Następnie 
odleci do Los Angeles.

Wizyta pani Gandhi w położonej 
w dzielnicy Queens świątyni hindu­
skiej Gurudvara, miała przypuszczal­
nie stanowić jej osobisty zabieg na 
rzecz wygładzenia stosunków z za­
mieszkałymi na terenie Ameryki 
Hindusami, popierającymi sektę re­
ligijną, wyznawców Hindu, zabiegają­
cych obecnie o odłączenie się od Indii.

W niedzielę, syn Pani Gandhi, Rajiv, 
żona jego Sonia, oraz dwoje ich dzieci, 
wzięli udział w specjalnym, zorgani­
zowanym dla nich pokazie głośnego 
filmu, święcącego obecnie triumfy na 
ekranach amerykańskich “E.T.” 
Rzecznik wytwórni Universal oświad­
czył, że pani Gandhi zwróciła się do 
Dept. Stanu z prośbą o zorganizowa­
nie pokazu, pragnąc sprawić w ten 
sposób przyjemność swym wnukom.

Rodzina towarzyszy pani Gandhi 
w podróży po Stanach Zjedn.

W niedzielę, pani premier wzięła 
również udział w programie telewi­
zyjnym “Meet the Press” na sieci 
NBC.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

Sierpniowe Rocznice
Sierpień w dziejach Polski ma swoje 

wielkie dni, brzemienne dla losu Na­
rodu i Państwa polskiego — dni try­
umfu, dni zwycięskie, ale i dni trudne, 
dramatyczne — zawsze jednak prze­
pojone heroicznym, bezinteresownym 
umiłowaniem Wolności i Kraju.

Sierpień 1914 — wnikliwe spojrze­
nie w daleką przyszłość dziejów — 
odpowiedzialna, niebezpieczna, ale 
usprawiedliwiona przebiegiem póź­
niejszych wydarzeń decyzja, zakłada­
jąca, że gdyby wykreślano nowe gra­
nice Europy nie może wtedy braknąć 
polskiego żołnierza, polskiej szabli, 
która wyrąbie granice i je utrzyma.

Sierpień 1920 — tryumf wielkiej 
strategii i ofiarnej miłości Ojczyzny 
całego Narodu — bez różnicy pocho­
dzenia, przekonań politycznych, wyz­
nań, klas i wieku — zwycięstwo osią­
gnięte przez uwolniony dopiero co — 
po 125 latach niewoli — Naród. Zwy­
cięstwo 15 sierpnia 1920 roku nie 
tylko zapewniło niepodległy byt 
Rzeczypospolitej, ale dało również 
całej Europie 20 lat życia wolnego od 
terroru materializmu sowieckiego.

1 sierpień 1944 — spontaniczny 
zryw ducha wolności, wspaniały 
owoc wychowania młodego pokolenia 
w Niepodległej Polsce w latach 1918- 
1939, wyraz odwiecznej wiary w spra­
wiedliwość Boską oraz dowód mocy 
Polskiej Rodziny, której nie potrafiły 
złamać hitlerowski terror. I choć 
dzięki cynizmowi “przyjaciela” ze 
wschodu i brakowi odwagi ze strony 
Zachodu — ten bohaterski zryw 
zakończył się olbrzymimi stratami 
ludzkimi, skarbów kultury polskiej i 
przegraną militarną — to jednak stal 
się zwycięskim przekazem moral­
nym dla następnych pokoleń, którym 
przyszło żyć długie lata pod terrorem 
komunistycznym.

Ocalałe wartości moralne dały po 
długich latach dzień 31 sierpnia 1980, 
dzień narodzin i objawienia “Solidar­
ności” całego Narodu, dzień, który 
przeraził swą wartością i siłą świat 
komunistyczny a zaskoczył i zdumiał 
świat wolny. A choć i ten zryw chwi­
lowo został brutalnie złamany siłą: 
milicji i wojska z rozkazu sowieckie­
go — pozostał jednak w dalszym cią­
gi! Siłą, z którą nie może sobie pora­
dzić narzucony system. I przyjdzie 
dzień zwycięstwa.

Wydarzenia polskiego sierpnia 
wskazują źródła siły Narodu polskie­
go — głęboką wiarę, patriotyzm i 
zaufanie w opiekę Boga i Królowej 
Polski czuwającej z Jej Często­
chowskiej stolicy i własny zbiorowy 
wysiłek.

Dla nas harcerzy jest jeszcze inny 
godny naśladowaniaj moment w tych 
wydarzeniach. Bliższe spojrzenie na 
nie potwierdza fakt, że Harcerstwo 
jest integralną częścią polskiej społe­
czności i jak najściślej związaną z 
duchem polskim i biorącą wybitną, 
czynną rolę w wydarzeniach lat 1914- 
1918 1944 i 1980.

Kalendarzyk Na Sierpień
1 sierpnia 1944 Wybuch Powstania 

Warszawskiego. Udział Szarych Sze­
regów. Trwało 63 dni.

5 sierpnia 1579 — Śmierć Kardynała 
Stanisława Hozjusza — przewodni­
czącego Sesji Soboru Trydenckiego w 
1561. Założyciela schroniska dla 
Polaków w Rzymie.

5 sierpnia 1864 — Stracenie Romu­
alda Traugutta, dyktatora Powstania 
Styczniowego. ,

6 sierpnia 1914 — Wymarsz 1-szej 
Kadrowej Komp. z Krakowa.

7 sierpnia 1932 — VII Światowa 
Konferencja Skautek na Buczu. 
Powstaje pieśń “Hej Przed Nami 
Bramy Świata”, przyjęta przez Ska-

WYCIECZKI!!

WODOSPAD NIAGARA
3 dni 9/4-976 — $85.00

FLORIDA
14 dni — 9/11 odjazd.

AMERPOL™TRA VEL SERVICE 
4722 W. Belmont, Chicago Ol. 60641 

(312 ) 545-3443

rBIURA PRAWNE" 
JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne ;
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta Bfcz OPŁATY
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.
u 726-3753 j 

utki świata.
14 sierpień 1018 — Bolesław Chro­

bry zdobywa Kijów — Szczerbiec.
15 sierpnia 1920 — Cud Nad Wisłą — 

rozstrzygająca bitwa z nawałą bol­
szewicką. Dowodzący Józef Piłsudski. 
Święto Matki Boskiej Zielnej, Wnie­
bowzięcie NMP. Święto żołnierza 
polskiego.

16 sierpnia 1944 — ginie hm. E. 
Stasiecki — zastępca Naczelnika Sza­
rych Szeregów.

20 sierpnia 1943 — Ginie “Zośka”- 
hm. T. Zawadzki pod Sieczychami, 
jeden z dow. Szarych Szeregów.

23 sierpnia 1939 — Pakt Hitlera ze 
Stalinem — podział Polski.

26 sierpnia 1982 — 600-lecie obrazu 
M. Boskiej na Jasnej Górze.

31 sierpnia 1980 — Powstanie “Soli­
darności” po strajku w Gdańsku.

Z Cyklu “Narodziny Dzielności” 
“Wilki Morskie z Ursynowa” (III)

— Pierwsze miejsce w ratownictwie 
wodnym zajęła drużyna polska; 
chłopcy nie wierzyli własnym uszom.

— Udało się nam, udało, udało — 
szeptały rozgorączkowane wargi, gdy 
sprawdzano wyniki w komisji.

Nastąpiły zawody w liniarstwie. 
Szbyko wiły się zwoje splątanych i 
łączonych lin, uważnie i starannie 
wiązano trudne węzły. I znów wynik:

— Polacy pierwsze miejsce.
Drużynowy szybko chodził po brze­

gu z szeroko otwartymi oczyma, więc 
ta nauka węzłów z rysunków w Ursy­
nowie okazała się dobra.

Nie było czasu do namysłu. Zaczy­
nały się zawody w naprawianiu łodzi. 
I znów:

— Polacy pierwsze miejsce. Chło­
pcy wyli z radości. Anglicy i Niemcy 
patrzyli zdziwieni na nieoczekiwa­
nych intruzów.

A gdy skończyła się pierwsza gru­
pa zawodów, tzw. zawody indywidu­
alne — sędziowie ogłosili wyniki:

— Polska 109,7 punktów — I miejs­
ce, Anglia 101,6 punktów — II miejs­
ce, Austria — 86 p. — III miejsce, itd.

A to się udało, to się udało! — w 
radosnym upojeniu wykrzykiwał 
jakiś ursyniak.

Bracie kochany! nic się nie “uda­
ło”. to nie żadne udanie się, to zasłu­
żony wynik długiej, żmudnej pracy! 
Tylko, że ursynowiacy o tym jeszcze 
nie wiedzieli.

Zawody trwały kilkanaście dni, 
konkurencje były coraz trudniejsze. 
Załogi współzawodniczących łodzi 
wytężały wysiłki, by z honorem re­
prezentować swój kraj. Najlepszym, 
najromantyczniejszym opisem tych 
zmagań wodnych będzie suchy wynik:

1 zawody indywidualne: Polska I, 
Anglia II, Austria III.

2 regaty wioślarskie z przeszkoda­
mi (ratowanie tonącego, zatapianie 
łodzi, przepłynięcie z paczką opa­
trunkową, holowanie bez wioseł itp.): 
Polska I, Austria II, Anglia III.

3 sygnalizacja kodem międzynaro­
dowym, Semaforem i Morse’m: An­
glia I, Polska II, Austria III.
(Polacy nadali półgodzinną depeszę o 
10 minut szybciej niż Anglicy, lecz 
cyfrę “1928” sygnalizowali literami. 
W swoim Ursynowie nauczyli się po­
dawać cyfry kolorowymi chorągiew­
kami, można więc sobie wyobrazić 
ich przerażenie, gdy na stacji sygna­
lizacyjnej nie dostali żadnej koloro­
wej chorągiewki. Nie wiedzieli dziel­
ni ursynowiacy, że kod sygnalizacyj­
ny, który poznali z jakiegoś podręcz­
nika, jest przestarzały).

4 Przeciąganie liną na łodziach: 
Polska I, Anglia II, Niemcy III.

(dcm) A. Kamiński hm. 
Jeszcze Dar Na Fundusz Zlotowy 

Szkoła Polska im. Tadeusza Koś­
ciuszki — przekazała na cele zlotowe 
$50. — Przyjmujemy ten dar ze szcze­
gólnie serdeczną wdzięcznością, 
zwłaszcza, że znając trudną sytuację 
Polskich Sobotnich Szkół — nie zwra­
caliśmy się do nich z naszym apelem 
o pomoc. Bóg zapłać.

Odlot Ekipy Zlotowej
W ubiegłą środę w godzinach po­

południowych odleciała pierwsza gru­
pa ekipy zlotowej tutejszego Harcers­
twa. Na lotnisku życzenia pomyśl­
nych wiatrów, pogody, wiele wspa­
niałych wyników i zadzierżgnięcia 
prawdziwie harcerskiej przyjaźni 
odlatującym złożył Przew. Zarządu 
Obwodu, hm. J. Bazylewski, Prezes 
Koła Przyjaciół p. K. Więcek oraz 
p. Teresa Samulska — w imieniu p. 
Romana Pucińskiego Prezesa Wy­
działu Kongresu Polonii na Stan Illi­
nois, który mając w tych godzinach 
inną ważną konferencję sam przybyć 
nie mógł. Wśród odprowadzających 
było wielu członków Z. Obwodu, 
Kom. Chorągwi Harcerk, Koła Przy­
jaciół i Rodziców.

|

*
BEJRUT. — Ogniste szlaki izraelskich rakiet wystrzeliwa­
nych w kierunku Palestyńczyków. Ognie oświetlają zdobyte 
przez Izrzelczyków “organy Stalina” wyrzutnie rakiet, słyn­
ne “Katiusze”. (UPI)

Ostrzeżenie Dla Palaczy
Boston (UPI) — W serii listów 

opublikowanych ostatnio w fachowym 
czasopiśmie pt. “The New England 
Journal of Medicine” naukowcy 
stwierdzają, że w narzędach wewnę­
trznych palaczy tytoniu znajduje się 
w większym stopniu radioaktywny 
pierwiastek będący w wielu przypad­
kach przyczyną raka takich narządów 
jak wątroba, płuca, nerki, trzuska 
i śledziona.

Pierwiastek ten, to polonium (Po), 
odkryty przez polską badaczkę, lau­
reatkę Nagrody Nobla, Marię Curie-

Oskarżony o Gwałt 
Popełnił Samobójstwo

Scott City, Mo. (UPI) - 40-letni 
inwalida Donald Yates z Kansas 
City, Kan., zastrzelił się w swoim 
samochodzie, kończąc tym samym 
ucieczkę przed ścigającymi go za 
przekroczenie szybkości policjanta­
mi.

Yates, popełniając samobójstwo, 
uniknął mandatu, ale też nie dowie­
dział się, że w toczącej się w tym 
samym czasie sprawie o gwałt, zo­
stał uniewinniony.

Yates, który miał stałą pracę oraz 
dwoje dzieci na utrzymaniu, został 
oskarżony o gwałt, i jak twierdzi 
jego adwokat, nie wierzył w możli­
wość wygrania sprawy. Załamał się, 
gdy sąd nie zgodził się, by obrońca 
przedłożył dowody o skazaniu uprze­
dnio za prostytucję dwu kobiet, o 
zgwałcenie których Yates został os­
karżony.

W drugim dniu rozprawy nie po­
jawił się na sali sądowej, lecz po­
mimo to sędzia zarządził kontynuo­
wanie rozprawy. W tym czasie patrol 
policyjny, który próbował zatrzymać 
Yates za przekroczenie szybkości, po 
szalonej pogoni, w czasie której osią­
gano szybkość do 110 mil na godzi­
nę, znalazł go leżącego na przednim 
siedzeniu samochodu, w którym na 
koniec zatarł się silnik. Obok denata, 
który miał ranę postrzałową z lewej 
strony klatki piersiowej, znaleziono 
.22-kalibrowy pistolet. Policja orze­
kła, że przyczyną śmierci było samo­
bójstwo.

Donald Yates był uprzednio kara­
ny za gwałt a także za dwa przy­
padki sodomii.

Propozycja Zmiany 
Przepisów o Prawach 
Upośledzonych Dzieci

Washington (UPI) — W 1975 roku 
wprowadzono prawo gwarantujące 
wszystkim upośledzonym dzieciom 
bezpłatną naukę w szkołach publicz­
nych, które zobowiązane są do zapew­
nienia im jak najdalej idących wygód 
i ułatwień, tak, by znajdowały się 
możliwie najbliżej środowiska zdro­
wych dzieci i w pełni partycypowały 
w zajęciach szkolnych.

Obecnie, rząd Reagana nosi się z 
zamiarem złagodzeni tych przepisów, 
które często prowadziły do zatrudnia­
nia dodatkowego personelu dla jedne­
go tylko dziecka, czy też przebudowy 
schodów by ułatwić upośledzonemu 
dziecku samodzielne poruszanie. Rząd 
uważa, że tego rodzaju praktyki były 
zbyt kosztowne.

^amerIcaRomeJt^
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726
PYTAĆ O IRENĘ LUB KRYSTYNĘ 
Od Poniedziałku do Soboty: 

8 A.M.-4 P.M.
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe

2744 N. WESTERN AVE.
(Przy Diversey Ave,)

Skłodowską. Obecność jego w dymie 
tytoniowym, jak stwierdzają naukow­
cy amerykańscy, pochodzi z fosfo­
rowych nawozów sztucznych, używa­
nych w uprawie tytoniu.

Doktorzy medycyny Joseph di Fran­
ca i Thomas Winters z Uniwersyte­
tu Massachusetts stwierdzają, że rocz­
na dawka radioaktywności, która do- 
staje się do płuc palacza, palącego 
dziennie półtorej paczki tytoniu, odpo­
wiada napromieniowaniu równemu 13 
prześwietleniom rentgenowskim.

Dr T. T. Ravenholt z Washingtonu 
twierdzi, że substancje promienio­
twórcze przedostają się następnie z 
płuc palacza do każdej tkanki i ko­
mórki jego organizmu, gdzie następ­
nie powodują zmiany polegające na 
przyspieszonym starzeniu się tkanek 
a następnie przedwczesnym ich obu­
mieraniu.

Dr Ravenholt przytacza następnie 
opracowanie naukowe, z którego wy­
nika, że współczynnik śmiertelności 
spowodowany takimi chorobami jak 
rak, zawały serca, niewydolność krą­
żenia i marskość wątroby jest wyższy 
wśród palaczy tytoniu.

Cytowani powyżej lekarze stwier­
dzają zgodnie, że 75% substancji ra­
dioaktywnych dostaje się wraz z dy­
mem tytoniowym do powietrza i jest 
przyswajane przez ludzi z otoczenia.

Zgodnie ze stanowiskiem lekarzy, 
palacze uświadomieni o grożącym im 
niebezpieczeństwie, znacznie szybciej 
odzwyczajają się od palenia.

Fit and Proportion
Printed Pattern

4524
101/2-22’/2

The longer line of the over­
blouse, the low and easy move­
ment of the skirt combine to 
create a graceful feeling in 
motion, a more slender silhouette.

Printed Pattern 4524: Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%, 22%. Size 14% (bust 
37) takes 3 yards 45-inch.
$2.25 for each pattern. Add 50t 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Be smart, be successful, sew a 
new wardrobe with our NEW 
FALL-WINTER PATTERN CATALOG. 
Over 100 easy styles! Plus free 
coupon for any $2.25 pattern. 
Catalog. $1.50
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each 
115-Ripple Crochet 
117-Easy Art of Needlepoint 
123-Stitch 'n' Patch Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
Books and Catalog — add 504 
each for postage and handling.
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219 (Ciąg dalszy)

Ania podeszła do żelaznego ogrodzenia i zawisła 
wzrokiem na starej, popękanej już płycie nagrobka'. 
Ogarnęło ją dziwne podniecenie. Zniknął jej sprzed 
oczu stary cmentarz i wysokie drzewa o rozłożystych 
konarach. Oczami wyobraźni ujrzała port kingsportski 
sprzed stu lat. Z dalekiej mgły wiszącej nad bezmia­
rem morza wyłonił się w pewnej chwili kadłub okrętu 
z powiewającą na maszcie flagą Wielkiej Brytanii. Tuż 
za nim płynął inny okręt, mniejszy nieco, z bande­
rą przewieszoną przez balustradę pokładu. Dłoń czasu 
odwróciła wstecz kilka kartek wielkiej księgi dzie­
jów. „Shannon” został zwycięzcą. „Chesapeake” płynął 
ku przystani, zdany na łaskę i niełaskę wroga-zwy- 
cięzcy.

— Zbudź się, Aniu Shirley. Wracaj do nas — śmiała 
się Izabela dotykając jej ramienia. — Oddaliłaś się od 
nas prawie o sto lat. Wracaj!

Ania ocknęła się z głębokim westchnieniem; oczy jej 
świeciły łagodnym blaskiem.

— Zawsze lubiłam ogromnie historię tych walk — 
szepnęła — i chociaż zwycięzcami zostali wówczas An­
glicy, sława naszych bohaterów nigdy nie zblednie. Ta 
mogiła przywiodła mi to wszystko na pamięć i ujrzałam 
przed sobą ich zmagania. Ten biedny marynarz miał 
dopiero osiemnaście lat. Zmarł wskutek ciężkich ran 
odniesionych podczas walki — tak brzmi napis na pły­
cie. O takiej śmierci marzą wszyscy dzielni żołnierze.

Mówiąc to, Ania odpięła od bluzki bukiecik ciemnych 
bratków i złożyła na mogile młodego marynarza, który 
zginął podczas wielkiej bitwy morskiej.

— Co myślisz o naszej nowej przyjaciółce? — spytała 
Priscilla, gdy pożegnały się z Izą.

Bardzo mi się podoba. Ma w sobie coś ujmujące­
go, chociaż jest tak szalenie roztrzepana. Jestem pewna, 
że ma słuszność mówiąc, iż nie jest tak głupia, na jaką 
wygląda. Bardzo miłe dziecko i zdaje się, że dzieckiem 
zostanie przez całe życie.

I mnie się podoba — oznajmiła Priscilla z głębo­
kim przeświadczeniem. — Tak samo mówi o chłopcach 
jak Ruby Gillis, ale paplanina Ruby przyprawia mnie 
o zawroty głowy, gdy tymczasem Iza swą gadaniną do­
prowadza mnie do śmiechu. Właściwie jaka jest między 
nimi różnica?

— O, bardzo wielka — odparła Ania w zamyśle­
niu. — Przede wszystkim Ruby postępuje z chłopcami 
zupełnie świadomie. Innymi słowy — usiłuje każdego 
w sobie rozkochać. Czyni to prawdopodobnie dlatego, 
aby się potem pochwalić, że ma tak wielu konkurentów. 
Tymczasem Iza mówi o swych konkurentach z taką pro­
stotą, jakby mówiła o kolegach. Traktuje chłopców po 
przyjacielsku i sprawia jej niezwykłą przyjemność, gdy 
jest nimi otoczona. Nawet Alek i Alonzo — nie potrafię 
myśleć o każdym z nich oddzielnie — istnieją dla niej 
tylko jako towarzysze zabaw, którzy chcą, by się z nimi 
bawiła całe życie. Bardzo się cieszę, żeśmy ją poznały, 
i cieszę się, że zobaczyłam cmentarz Świętego Jana. 
Zdaje mi się, że poznałam dzisiaj głąb duszy Kingspor- 
tu. Nie lubię oglądać rzeczy powierzchownie.

p
I odczas następnych trzech tygodni 

Ania i Priscilla czuły się ciągle jeszcze obco w Red- 
mondzie. Lecz pewnego dnia nagle wszystko się odmie­
niło i wszystko wydało się dziwnie sfvoje i od dawna 
już znane — Redmond, profesorowie, sale wykładowe, 
studenci, wykłady, życie towarzyskie. Obcy i rozpro­
szeni dotychczas nowicjusze utworzyli nagle jedną 
wielką rodzinę, ożywioną wspólnym dążeniem do tych 
samych celów, wspólnymi zainteresowaniami, sympa­
tiami i ambicjami. Obóz nowicjuszów wygrał mecz spor­
towy ze starszymi studentami, a tym samym „żółto- 
dzióbki” zyskały szacunek wszystkich klas i poczęły się 
cieszyć dobrą opinią. Zwycięstwo to odniesiono dzięki 
nadzwyczajnej strategu Gilberta Blythe, który prowa­
dząc swą drużynę zastosował nową, oryginalną taktykę 
i ani na chwilę podczas meczu nie utracił równowagi. 
W nagrodę za swe męstwo Gilbert został obwołany pa­
tronem klasy nowicjuszy, a poza tym został członkiem 
honorowym korporacji „Lamba Theta”, co było nie­
zwykłym zaszczytem dla „żółtodzióbka”. Przed przyję­
ciem jednak do korporacji zmuszono go do przedefilo­
wania przez wszystkie ulice Kingsportu w wielkim ka­
peluszu na głowie i w dużym kucharskim fartuchu z ko­
lorowego perkalu. Gilbert podjął się tej ceremonii 
z ochotą, kłaniając się uprzejmie po drodze wszystkim 
znajomym paniom. Karol Sloane, którego bynajmniej 
nie zapraszano do korporacji, oznajmił Ani, że nie poj­
muje, jak Gilbert mógł się zgodzić na podobną hańbę, 
bo on, Karol, nigdy by takich warunków nie przyjął.

— Wyobrażam sobie Karola Sloane’a w kucharskim 
fartuchu i w kapeluszu z wielkim rondem! — chicho­
tała Priscilla. — Przypominałby w tym stroju starą 
babcię Sloane! Gilbert nawet tak przebrany wyglądał 
jak prawdziwy mężczyzna i traktował całą tę defiladę 
po prostu z humorem.

Ania i Priscilla od początku swego pobytu zaczęły 
brać czynny udział w towarzyskim życiu Redmondu. 
Zawdzięczały to w pewnej mierze Izabeli Gordon. Ślicz­
na i czarująca dziewczyna budziła ogólny zachwyt, 
a poza tym, jako córka zamożnego i poważanego oby­
watela Bolingbroke, pochodzącego ze starej i znanej ro­
dziny — wszędzie była mile widziana, a wraz z nią rów­
nie chętnie były przyjmowane Ania i Priscilla.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Podhalanie w Munster, Indiana 
Na “Ludźmierskim” Odpuście 15 Sierpnia

Fundacja zbudowanej przed rokiem 
podhalańskiej kapliczki u polskich 
ojców Karmelitów Bosych w Muns­
ter, Indiana, to nie tylko fakt doko­
nany, to jest już życie.

Po to bowiem Podhalanie wznieśli 
w Polskim Karmelu góralską kaplicę 
dla “Chrystusa Frasobliwego” i Matki 
Bożej Ludźmierskiej, aby wraz ze 
swoją regionalną bogatą kulturą,s 
trojem, śpiewem i tańcem oraz oby­
czajem góralskim przeszczepić na 
grunt ziemi amerykańskiej religijny 
kult “Gaździny Podhala” i raz jeszcze 
potwierdzić tezę pisarza z Podhala 
Włodzimierza Wnuka, że “szarotki 
rosną w Chicago”...

Matkę Bożą z Ludźmierza “Gaździ­
ną Podhala” nazwał sam Papież Jan 
Paweł II, góral z Wadowic i arcy- 
pasterz Podhalan, zanim z Krakowa 
Chrystys Go powołał na swego Ma- 
miestnika do Rzymu, choć dodaje, 
że “Ona jako najlepsza Matka, bar­
dziej matkuje, aniżeli gazduje” . . .

Bezpłatne 
Porady Prawne

W nadchodzący wtorek 3 sierpnia, 
przed budynkiem oddziału biblioteki 
publicznej przy 4544 N. Lincoln Ave., 
w godzinach od 10 rano do 4 po poł. 
pracownicy prokuratora stanowego 
powiatu Cook udzielać będą porad 
prawnych w szczególności dotyczą­
cych spraw związanych z oszustwami, 
napadami i kradzieżą. Informacje te 
udzielane będą w specjalnym wozie 
zwanym “Lawmobile”.

Z Cleveland

Apel Wydziału K.P.A. 
Na Stan Ohio

Wydział stanowy Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Ohio apeluje 
do Polonii o nieustawanie w pomocy 
dla narodu polskiego. Braki żywności 
i lekarstw są w dalszym ciągu ogrom­
ne, pomoc jest więc bardzo pożądana. 
“Stańmy w jednym i zgodnym sze­
regu i wykażmy się znowu poważną, 
rzetelną samarytańską pomocą”, czy­
tamy w apelu.

Czeki należy wystawiać na: “Polish 
American Congress, Ohio Division” 
i wysyłać na adres: 9725 Rosewood 
Ave., Cleveland, Ohio, 44105.

fJ.P.

Piknik i Zabwa
Koło SPK No. 2 i Placówka 152 

SWAP zapraszają na piknik i zabawę 
w domu Stowarzyszenia Polek, 7526 
Broadway Ave., w Cleveland, Ohio, 
w dniu 28 sierpnia. Zabawa odbędzie 
się w odnowionej i nowocześnie urzą­
dzonej sali balowej, piknik w dolnej 
sali i na zewnątrz budynku.

Komiet przygotowuje smaczne po­
trawy, oraz odpowiednie napoje. W 
przerwie między tańcami odbędzie się 
losowanie i wydanie nagród pienięż­
nych. Do tańca będzie przygrywała 
orkiestra Janka Szleszyńskiego, od 
godziny 5-ej po południu do 10-ej wie­
czorem. Piknik zacznie się już o godzi­
nie 4-ej po południu, a zakończy się 
o 11-ej w nocy. Bilet wstępu 2 dolary 
od osoby.

On też w pierwszym roku swego pa­
sterzowania na stolicy św. Stanisława 
w Krakowie 1963 r., w uroczystość 
Wniebowstąpienia 15 sierpnia koro­
nacją tej właśnie cudownej figury 
w Ludźmierzu rozpoczął serię dal­
szych, które uwieńczył już jako 
Papież podczas swej pielgrzymki do 
Krakowa 1979 roku, składając włas­
nymi rękoma koronę na skronie Matki 
Bożej z Makowa Podhalańskiego.

To też Podhalanie z Chicago, jak 
w kraju ojczystym, ściągną tłumnie 
do swej Matki i Królowej na “Ludź­
mierski” Odpust w niedzielę, 15 sier­
pnia, do Munster, Indiana.

Pontyfikalną Sumę Polową odprawi 
Dostojny Ordynariusz Diecezji Gary, 
Ksiądz Biskup Andrzej Grutka — 
“Sąsiad Podhalan z za miedzy” — jako 
że Jego Rodzice pochodzą z granicz­
nego miasteczka słowackiego Starej 
Wsi. Suma zostanie odprawiona o 
godzinie 12:00 w poi., przed kapliczką 
Matki Bożej Ludźmierskiej, a po 
wspólnym obiedzie górale “po swo­
jemu”: pieśnią, muzyką i tańcem, 
uczczą nie tylko Swoją Niebieską 
Patronkę, Matkę Boską Zielną, ale 
złożą hołd Arcypasterzowi — Sąsia­
dowi w Jego 25-lecie sakry biskupiej 
i naszej Diecezji Gary.

Na te religijno-regionalne uroczy­
stości polonijne w imieniu Podhalan, 
wszystkich Rodaków najserdeczniej 
zapraszają gospodarze Sanktuarium: 

Polscy Ojcowie Karmelici Bosi 
1628 Ridge Road 
Munster, Indiana.

Weekendowe Zajęcia 
z Języka Angielskiego

National College of Education po- 
daje do wiadomości, że zajęcia z 
języka angielskiego, które są pierw­
szą fazą nauki na wydziale BECA, 
będą obecnie prowadzone również w 
czasie weekendów. Zajęcia z angiel­
skiego będą odbywały się w piątki 
wieczorem oraz w sobotę i niedzielę 
rano w budynku przy 18 So. Michigan 
Ave.

Możliwość prowadzenia takich za­
jęć powstała dzięki współpracy z 
Polish Welfare Association. Po infor­
macje prosimy dzwonić do naszego 
biura, tel. 621-9682 lub 621-9684, w ter­
minie jak najszybszym, aby ustalić, 
datę składania podań o przyjęcie i 
o stypendium, w godzinach od 
12 w południe do 7 wieczorem. Tele­
fony będzie odbierał Bogand Pukszta 
lub Josephine Miodkowski.

Weekendowe zajęcia z języka angiel­
skiego rozpoczną się 24-go września. 
BECA — Business Education for 
Career Advancement — jest progra­
mem dla osób z tzw. “mniejszości 
narodowych”, posiadających prawo 
stałego pobytu lub status “refugee”.

Przygotowuje do zawodów: księgo­
wego, pracownika banku, obsługi kom­
puterów; w zawodach związanych 
ze służbą zdrowia oraz tzw. asysten­
tów prawniczych.

Wydaje się, że nowy i tymczasowy 
prezydent Argentyny, generał Big- 
none, jest pełen dobrej woli i rozsąd­
ku. Trudność polega na tym, że nie 
jest on prezydentem wybranym, a do 
tego nie posiada poparcia sil zbroj­
nych, które dotąd i jeszcze wciąż są 
jedynym elementem zorganizowanej 
władzy. Prezydenta Bignone miano­
wała armia, najsilniejsza ale nie je­
dyna, wbrew oporom lotnictwa i ma­
rynarki, które w otwartym konflikcie, 
doprowadziły do zgonu junty wojsko­
wej. Dlatego też rozsądny generał 
Bignone posiada niezwykle ograniczo­
ny margines władzy i w każdej chwili 
jego posunięcia mogą być zmienione 
lub nawet obalone. Trzeba wziąć pod 
uwagę, że klęska militarna nie zmie­
niła, z nocy na dzień, przekonań 
politycznych generałów, Jeśli dziś 
mówią oni o konieczności demokraty­
zacji kraju, to wcale to nie znaczy, 
że w taką demokratyzację wierzą. Po 
prostu w próbach takiej demokraty­
zacji chcą dostrzec jakieś nowe możli­
wości utrzymania się przy władzy.

Wojskowi argentyńscy nigdy nie 
uznawali demokracji. W odróżnieniu 
od armii brazylijskiej, która rekruto­
wana jest z ludzi pochodzących z 
klasy średniej i dolno-średniej i któ­
rych dowódcy są synami ludzi bied­
nych, rzemieślników i rolników, z 
połnocno-wschodniego rejonu nędzy, 
gdzie zawsze istniały tylko dwie ka­
riery: iść na księdza albo wstąpić do 
wojska — armia argentyńska jest eli­
tarna, wzorowana głównie na starych 
wzorach arystokratycznych. Oficero­
wie argentyńscy, w szykownych mun­
durach, doskonałe płatni, dumni i 
aroganccy, są z natury władcami, 
kraju, albo przynajmniej wierzą, że 
są władcami.

Po drugiej stronie bariery znajduje 
się 13 stronnictw politycznych, rozbi­
tych, skłóconych, wzajemnie się zwal­
czających, bez żadnego wspólnego pro­
gramu i bez techniki działania, utra­
conej w ciągu długich lat przymuso­
wej bezczynności. Wszystko to razem 
nakazuje ostrożność w przewidywaniu 
dalszej przyszłości Argentyny. W każ-

“Dożynki” Southwest 
Polish Society

Polsko Amerykański Klub działa­
jący na południowej stronie miasta 
urządza tradycyjne doroczne “Do­
żynki” w niedzielę, 15 sierpnia br. 
“Dożynki” odbędą się w “Pączki 
Restaurant” przy 11228 South Harlem 
w Worth, ill.

Dochód z tej imprezy przeznaczony 
jest na cele charytatywne. Wstęp $1 
od osoby. Organizatorzy zapewniają 
moc rozrywek.

“Piknik” Parafii 
Wszystkich Świętych

W nadchodzącą niedzielę 8 sierpnia, 
w parafii Wszystkich Świętych Pol­
skiego Narodowego Kościoła Katolic­
kiego odbędzie się doroczny “Piknik” 
parafialny, na który organizatorzy 
serdecznie zapraszają.

O godz. 11 przed południem odpra­
wiona zostanie Msza św., a zaraz 
po Mszy rozpocznie się “Piknik” na 
gruntach parafialnych: “All Saints 
Grove” przy Higgins Road i rzece 
Des Plaines w Park Ridge, Ill.

Weterani Zapraszają
W nadchodzący weekend, tj. w 

czwartek, piątek, sobotę i niedzielę 
(5, 6, 7 i 8 sierpnia) Legion Ame­
rykańskich Weteranów Placówka 923 
Franklin D. Roosevelt Post urządza 
25-ty doroczny “Festiwal uliczny”. 
Festiwal ten odbywać się będzie 
przed siedzibą Placówki na ul. 
Honore (Placówka mieści się przy 
skrzyżowaniu Honore i Cortland, 1824 
W. Cortland St.).

W czasie festiwalu można będzie 
wygrać wiele warościowych fantów, 
łącznie z nagrodą w wysokości $1,000, 
jaką wygra szczęśliwiec w głównej 
loterii fantowej. Organizatorzy za­
pewniają wiele rozrywek i smaczne 
potrawy.

Rezygnacja 
Rektora Hebdy

W Radomiu odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie senatu Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej, podczas którego 
poinformowano, że minister nauki, 
szkolnictwa wyższego i techniki przy­
jął rezygnację prof, dra hab. Michała 
Hebdy z funkcji rektora WSI im. Ka­
zimierza Pułaskiego. Prof. Hebda, 
którego ustąpienia domagali się w 
ubiegłym roku studenci WSI, popie­
rani przez swoich kolegów niemal 
w całej Polsce, będzie — jak podaje 
prasa krajowa — pełnił funkcję rek­
tora do 31 lipca i nadal pozostanie na 
stanowisku samodzielnego pracowni­
ka naukowego WSI w Radomiu.

Nowym rektorem WSI w Radomiu 
został prof, dr hab. Jan Sajkiewicz, 
dotychczasowy prorektor ds. dydak­
tyki tej uczelni.

WARSAW TRAVEL OFFICE
Załatwiamy: zaproszenia, prze­
dłużanie paszportów, telegramy. 
Załatwiamy pracę.
3427 N. Milwaukee Ave. 777-1174

Many Happy 
Returns.

inĄmerica
When you put part of your savings into U.S. Savings Bonds you're 
helping to build a brighter future for your country and for yourself.

here are but a few things 
left in life that can guarantee as many 

happy returns as consistently as the ones 
you’ll get with U.S. Savings Bonds.

When you buy Bonds through the Payroll 
Savings Plan, you’ll get a lot more from them 
than you’ll ever put towards them. That’s 
because a little is taken out of each paycheck 
automatically and put towards some terrific 
guarantees. Like guaranteed interest return. 
Guaranteed tax benefits. And all backed by the 
most solid guarantee of all. America.

So, when you’re looking to get out more 
than you put in, take a long look at U.S. Savings 
Bonds. \ou'll be happier with the returns. 
Many times over.

A public service of this publication 
and The Advertising Council.

Maciej Feldhuzen

Nadchodzi Godzina
Zapłaty Za Zbrodnie 

dym wypadku należy już z góry wy- wokatów. Istnieje silne podejrzenie,
kluczyć nadzieję, że już zaraz, Argen­
tyna wkroczy w stan legalności, de­
mokracji, wolnych wyborów, a przede 
wszystkim w okres radykalnych po­
sunięć, wyrwania kraju z katastrofy 
gospodarcej, w jaką wpędzili ją gene­
rałowie.
Matki i Babki Zaginionych

Do wstrząsów spowodowanych klę­
ską na Falklandach i dalszych wstrzą­
sów w następstwie powrotu tysięcy 
wypuszczonych na wolność żołnierzy, 
których dramatyczne opowiadania o- 
tworzyły oczy całego społeczeństwa 
na groźną i zbrodniczą działalność 
sił zbrojnych, dochodzi nowy dramat, 
którego rany nigdy się nie zagoiły. 
Dramat więzionych, torturowanych, 
zabitych tysięcy ludzi.

Ich matki nigdy nie zapomniały i 
przez wszystkie te lata, w każdy 
czwartek, defilowały w milczeniu 
przed siedzibą rządu w Buenos Aires, 
domagając się wiadomości o ich zagi­
nionych synach i córkach. Rząd nie 
traktował ich na serio i nawet wy­
szydzał ich demonstracje, nie udziela­
jąc z zasady żadnych informacji. W 
tej chwili powstał nowy ruch: obok 
matek zorganizowały się babki por­
wanych dzieci, “Committee of Grand- 
Mothers”.
Ofiary Brudnej Wojny

Niektóre dzieci były porywane wraz 
z ich rodzicami, inne rodziły się już w 
więzieniach i obozach koncentracyj­
nych. Według pierwszych danych, ze­
branych przez Komitet Babek, 21 
dzieci było porwanych z rodzicami, 
po czym, po zamordowaniu tych ro­
dziców, po dzieciach zaginął wszelki 
ślad. 71 innych dzieci urodziło się w 
więzieniach i nikt dotąd nie zna ich 
losu. Wszystkie to dzieci były potom­
kami wspaniałego pokolenia ludzi 
młodych, wykształconych, architek­
tów, inżynierów, dziennikarzy czy ad-

Tow. Ratunkowe Kalwarii 
Pacławskiej Zaprasza

Towarzystwo Ratunkowe Kalwarii 
Pacławskiej serdecznie zaprasza 
wszystkich do wzięcia udziału w uro­
czystości stulecia koronacji cudowne­
go obrazu Matki Bożej w Kalwarii 
Pacławskiej.

Uroczystość ta odbędzie się 14 sier­
pnia b.r. Złożą się na nią: uroczysta 
Msza św. oraz “Bankiet”. Całkowity 
dochód z bankietu przeznaczony jest 
na potrzeby kościoła w Kalwarii 
Pacławskiej.

W sprawie rezerwacji biletów na­
leży telefonoać na nr. 825-5915 nie 
później, jak do 31 lipca b.r.

Ogrodowy Piknik 
Spójni

Oddział 293 Polsko Narodowej Spójni’ 
urządza wielki “Piknik Ogrodowy” 
w niedzielę, 8-go sierpnia. Piknik od­
będzie się w ogrodnie obok kościoła 
p. w. św. Jana, Polskiego Narodowego 
Kościoła Katolickiego, przy 4555 So. 
Kedzie ave.

Najpierw w południe podany zo­
stanie obiad, przygotowany przez 
członkinie Oddziału, w audytorium 
parafii św. Jana.

Następnie w ogrodzie odbędzie się 
“Piknik” z różnymi niespodziankami. 
Do tańca przygrywać będzie znana 
orkiestra “Goraja”.

Prezes Oddziału Spójni Jan Kali­
szewski, uprzejmie zaprasza wszyst­
kich do wzięcia udziału. Wstęp wolny. 

że te dzieci, po śmierci rodziców, były 
oddawane bezdzietnym rodzinom 
wojskowym.

“Amnesty International”, organi­
zacja obrony praw ludzkich, działają­
ca w Londynie, posiada niepełne jesz­
cze spisy ludzi zaginionych w Argen­
tynie. Byli to terroryści z organizacji 
lewicowych, komunistyczni Montone- 
ros i trockiści z “Ludowej Armii 
Rewolucyjnej” (ERP), a także ogra- 
nizacji skrajnie prawicowych, faszy­
stowskich. W latach “brudnej wojny” 
— bo tak nazwano tę prawdziwą woj­
nę domową — terroryści dokonywali 
zamachów, rzucali bomby, zabijali 
ludzi, napadali na stacje policyjne i 
na banki. W odwecie wojska i policji, 
zabito większość wywrotowców i tylko 
jakieś niedobitki zdołały uratować 
się ucieczką za granicę. Ale wraz z 
terrorystami ginęli ludzie niewinni, 
jacyś przez kogoś zadenuncjowani, 
członkowie partii opozycyjnych, ofiary 
porachunków osobistych, albo nawet 
krewni i powinowaci terrotystów. Za­
aresztowano 300 dziennikarzy za to, 
że nie pisali “w takt”, a 50 z nich 
zginęło.

Kobiety w ciąży nie uniknęły tortur 
w Szkole Mechaniki Morskiej w Bue­
nos Aires, przemienionej w tragicznej 
sławy obóz koncentracyjny. Porody 
były przeprowadzane systemem ce­
sarskich cięć w szpitalu morskim i 
noworodki natychmiast odbierane 
matkom, które odsyłano z powrotem 
do Szkoły Mechanicznej. W tym szpi­
talu morskim zachowała się część fo­
tografii matek i noworodków. Były to 
w większości dzieci jasne o blond wło­
sach i tu nasuwa się nowe podo­
bieństwo do przykładów hitlerowskich. 
Tam też przecież lubiano dzieci w ty­
pie aryjskim.

Starsze panie są niezmordowane w 
poszukiwaniach. Ich Komitet Babek 
interweniuje w policji, w sądach, w 
archiwach, w urzędach ministerial­
nych. Dotychczas bez skutku. Nikt 
nic nie wie, nitk nie umie dać żadnych 
informacji. Ale babcie są uparte: 
Ktoś musi wiedzieć, ktoś musi ponieść 
odpowiedzialność za zbrodnie. Ktoś 
musi dopomóc w odnalezieniu wnu­
ków, sierot po zamordowanych synach 
i córkach!
Piekło Dantejskie

Olstnieją ludzie, którzy przeżyli 
mękę i wydostali się z obozów kon­
centracyjnych. Ich zeznania, przeka­
zane za granicę, są wstrząsające, nie­
opisane w swej grozie.

Poznałem z bliska jeden z drama­
tów najokropniejszych, dramatów 
znanych chyba tylko w książkach opi­
sujących zdarzenia niemożliwe, fik­
cyjne. Ze względów bezpieczeństwa 
żyjących jeszcze rodzin bohaterów 
tej tragedii, nie mam prawa do publi­
kowania nazwisk.

Młody X, jeden z głównych przy­
wódców Montoneros, był schwytany 
dopiero w końcowej fazie wojny. Prze­
słuchujący go generał zawiózł go do 
Szkoły Mechanicznej i tam, w podzie­
miach, pokazał mu więźniów. Nie­
których poznał, choć zaginęli przed 
rokiem i więcej i był przekonany, że 
dawno już ich zabito. Jeden z więź­
niów siedział z prawą ręką przybitą 
do muru, wysoko ponad głową. Inni 
siedzieli, całymi miesięcami, w ka­
miennych przegródkach, jakby koj­
cach, przykuci do podłogi, pogrążeni 
we własnych ekskrementach, za­
rośnięci, czarni od brudu, zupełnie 

zdziceni, nieprzytomni. Jeszcze inni 
byli ślepi, a wielu miało obcięte wszys­
tkie palce u rąk. Po tym pokazie ge­
nerał zawiózł X do swego gabinetu w 
ministerstwie i przedstawił mu nastę­
pującą propozycję: Widziałeś jaki los 
spotyka bandytów. Ty nie będziesz 
torturowany. Dam ci paszport i pie­
niądze i odlecisz natychmiast do 
Meksyku. Tam zaprosisz do hotelu 
swego kolegę Y. Na tym skończy się 
twoja rola. Po złapaniu A, wyślę ci 
zaraz twoją żonę i synka.

X poprosił o 24 godziny do namysłu. 
Y był jego byłym dowódcą i najbliż­
szym przyjacielem, ale w grę wcho­
dziła również możliwość uratowania 
siebie i rodziny. Na drugi dzień X 
przyjął propozycję i tego samego 
wieczora odleciał do Meksyku. Odszu­
kał swego przyjaciela i telefonicznie 
uprzedził go, aby natychmaist ucie­
kał. Po czym popełnił samobójstwo. 
Jego żonę i dziecko zamordowano na 
drugi dzień w Buenos Aires. Jeden z 
ipizodów brudnej wojny!

Klęska militarna, bunt społeczeńs­
twa, katastrofa gospodarcza, dramat 
tysięcy rodzin — oto są elementy, 
które z całą silą zagrały dzisiaj w 
Argentynie. Do tych wszystkich ele­
mentów dochodzi twardy upór matek 
i babek, które, rozumiejąc beznadziej­
ność swej akcji, chcą przynajmniej 
poznać i ujawnić całą prawdę. W tym 
paśmie straszliwych tragedii jak 
można odgadnąć przyszłość umęczo- 
negho narodu argentyńskiego?

(Pisane 7 lipca 1982 r.)
Tydzień Polski

Watt Zrezygnuje?
W stolicy krążą pogłoski, że sekr. 

spraw wewnętrznych James Watt 
prawdopodobnie zrezygnuje ze stano­
wiska po listopadowych wyborach. 
Należy on do “najbiedniejszych” 
członków rządu prez. Reagana i naj­
bardziej atakowanych. Dzięki temu 
jest atrakcyjną postacią i otrzymuje 
dużo zaproszeń do wygłaszania odczy­
tów (dobrze płatnych) przez wielkie 
uniwersytety, instytuty naukowe i 
organizacje.

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Spotkanie 

Grupy 3243 ZNP
Grupa 3243 Mormona Związku Na­

rodowego Polskiego zaprasza człon­
ków i osoby zainteresowane, dnia 7 
sierpnia, w godz. od 6 do 8 wiecz., 
na spotkanie z James H. Cioromskim, 
ekspertem finansowym z Park Na­
tional Bank, który będzie omawiał 
sprawy finansowe oraz sposoby prze­
syłania pieniędzy do Polski. Adres 
spotkania: róg Sawyer i Wrightwood.

Frank J. Woechan, prez.

Zjazd w Yorkville, Ill. 
Gr. 825 Cicero Society 

i Gminy 55 ZNP
Zgodnie ze zwyczajem, Grupa 825 

“Cicero Society” oraz Gmina 55 ZNP 
z Cicero, Illinois urządzają doroczne 
spotkanie — “piknik” członków Grupy 
i Gminy w Obozie Młodzieżowym w 
Yorkville Illinois, w niedzielę — 
8 sierpnia.

Dla przybyłych Komitet Organiza­
cyjny zapewnia wiele miłych niespo­
dzianek. O godz. 12 w południe wspól­
nie wysłuchamy Mszy św., odprawio­
nej w kapliczce obozowej, a później 
— razem, przy specjalnie zarezer­
wowanych dla nas stołach, spędzimy 
resztę dnia.

Zarządy Gminy i Grupy serdecznie 
zapraszają.
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5625 NORTH PEARL STREET • ROSEMONT, ILLINOIS 60018 
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ADRES FILII NA PÓŁNOCNEJ ADRES FILII NA POŁUDNIOWEJ
STRONIE MIASTA: STRONIE MIASTA:

4756 W. BELMONT AVE. 4440 S. ARCHER AVE.
CHICAGO, ILLINOIS 60641 CHICAGO, ILLINOIS 60632

Wszystkie Nasze Biura Są Czynne 7 Dni w Tygodniu, od Godz. 9:00 Rano do 9:00 Wieczór

AL RAD International Inc
SPRAWNIE I FACHOWO WYSYŁA PACZKI DO WSZYSTKICH CZĘŚCI ŚWIATA 

Obecnie Oferuje Polonii Najlepszy Sposób Wysyłania Paczek 
Bezpośrednio do Polski Regularną Linią Lotniczą i Morską 

Twój Wybór—Wyślij To Co Zechcesz

WYSYŁKA LOTNICZA $1.50 ZA FUNT dodatkowa opłata za usługi 

WYSYŁKA MORSKA 45* ZA FUNT
ZAPEWNIAMY 10-DNIOWY TERMIN DOSTAWY

Wyślemy Twoją Paczkę SZYBKO, BEZPIECZNIE, W CAŁOŚCI 
Pokrycie Ubezpieczeniowe • GWARANTOWANE USŁUGI 

Wydaj emy Pokwitowanie Biletu Lotniczego
Odbierzemy Twoją Paczkę z Domu I^g0J}a"oqDzw0ń 113 naSZ k0SZt
Po Szczegóły Dzwoń 1—800—323-1588



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 2 SIERPNIA (AUGUST 2), 1982

Dziennik Związkowy
(USPS 163-400) *

POLISH DAILY ZGODA
Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Published Daily except Saturdays, Sundays and Holidays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

JAN F KRAWIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca
Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0146

Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE

$15.00 
9.00 
6.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.)
Pólrocz. (6mos.)
Kwartał. (3mos.)

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr. 1 $40.00
Pólrocz. (6 mos.) 22.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy) ...35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)... 50t

“Rosyjski Nóż Na Gardle Ameryki”
Wczesną wiosną dowódca floty atlantyckiej 

adm. Harry D. Train II, podczas przesłuchań 
przez Komitet Sil Zbrojnych Senatu oświad­
czył, że “szczelina” w systemie strategicznym 
Stanów Zjednoczonych jaką jest Kuba, staje 
się coraz bardziej niebezpieczna. Siły sowiec­
kie z baz na Kubie i kubańskie mogą poważnie 
zagrozić “swobodzie ruchów” naszych sił 
morskich i powietrznych, oraz zaangażować 
na dłuższy czas znaczną część naszych wojsk, 
potrzebnych na innych obszarach zagrożonych 
przez Rosję Sowiecką lub znajdujących się w 
ogniu walk.

Ta trzeźwa ocena sytuacji strategicznej Sta­
nów Zjednoczonych nie odbiła się odpowiednim 
echem w środkach masowego przekazu, w więk­
szości zaczadzonych “liberalnymi” pobożnymi 
życzeniami i przekonaniem, że Rosja tylko 
odpowiada na nasze pociągnięcia, gdy jest od­
wrotnie. Wyjątkiem jest popularny miesięcz­
nik “Reader’s Digest”, który w ostatnim (sierp­
niowym) wydaniu umieścił obszerną relację o 
zagrożeniu Stanów Zjednoczonych ze strony 
Kuby. Autorzy artykułu: Ralph Kinney Bennett 
i Jay Mallin zebrali z różnych źródeł dowody 
w pełni uzasadniające ich tezę zawartą w 
tytule: “Rosyjski nóż na gardle Ameryki”.

Kuba kosztuje Rosję $3 biliony (miliardy) 
rocznie, pięć razy więcej niż Stany Zjedno­
czone wydają na pomoc dla całej Ameryki 
Łacińskiej. Pomoc dla Kuby przynosi Rosji 
ogromne korzyści. Powszechnie znane są “usłu­
gi” Kubańczyków w Afryce i Ameryce Ła­
cińskiej, zdobycie Angoli dla prosowieckich 
komunistów, uratowanie reżimu komunistycz­
nego w Kongo Brazzaville (dawne Kongo fran­
cuskie, nie mylić z Kongiem belgijskim znanym 
obecnie jako Zaire), umocnienie dyktatury ko­
munistycznej w Etiopii, “pilnowanie” by “San­
dinista” w Nikaragui kroczyli wyznaczoną im 
drogą od koalicji z ugrupowaniami “burżua- 
zyjnymi’ do dyktatury proletatiatu, oraz po­
moc w zdobyciu władzy przez marksistę na 
Grenadzie, która staje się “stacją benzynową” 
dla transportowców wojskowych na drodze z 
Kuby do Afryki. Poza adm. Train’em prawie 
nikt nie zwrócił jednak uwagi na bezpośre­
dnie zagrożenie Stanów Zjednoczonych przez 
siły kubańskie i sowieckie stacjonowane na 
wyspie odległej o 90 mil od brzegów Florydy.

Siły zbrojne Kuby, mającej 10 milionów 
mieszkańców, liczą 225,000 ludzi, dwa razy 
więcej niż siły Meksyku, który ma 70 milionów 
mieszkańców. Ale znaczenie Kuby polega prze­
de wszystkim na tym, że jest ona “oknem” 
przez które Moskwa nieustannie “obserwuje” 
większość obszaru Stanów Zjednoczonych, ru­
chy okrętów i samolotów na zachodnim Atlan­
tyku, Morzu Karaibskim i Zatoce Meksykań­
skiej, oraz podsłuchuje rozmowy radiowe i 
telefoniczne między Pentagonem a dowódcami 
floty i lotnictwa na innych kontynentach, mię­
dzy dowódcami floty i lotnictwa a jednostkami 
morskimi i samolotami w powietrzu. Sowieckie 
i kubańskie placówki dyplomatyczne przy ONZ 
w New Yorku i sowieckie przy rządzie Sta­
nów Zjednoczonych w Washingtonie bez przer­
wy przejmują rozmowy telefoniczne, tak pry­
watne jak służbowe członków rządu, senato­
rów, kongresmanów i wojskowych. Rozmowy 
utrwalone na taśmie są przekazywane do cen­
trali na Kubie, gdzie specjaliści analizują je 
i uzyskują bezcenne informacje. Chodzi nie 
tylko o informacje mające znaczenie poli­

tyczne lub wojskowe. Sięgnijmy po przykład; 
Sierżant w bazie lotniczej lub technik w za­
kładach zbrojeniowych otrzymujący często te­
lefoniczne przypomnienia o zaleganiu ze spłatą 
długów może być potencjalnym kandydatem 
na szpiega ...

Centrala obserwacji radarowych i podsłu­
chów znajduje się koło wioski Lourdes na po­
łudnie od Hawany. Najnowocześniejsze aparty 
elektroniczne wypełniają 50 budynków do któ­
rych nie ma dostępu żaden Kubańczyk, a z 
10,000 Rosjan na Kubie tylko kilkunastu lub 
kilkudziesięciu pracuje wewnątrz. Rosyjscy żoł­
nierze pełniący służbę na zewnątrz nie wie­
dzą dobrze, co znajduje się wewnątrz bu­
dynków.

Od kilku lat Rosjanie budują wielką bazę 
morską na południowym wybrzeżu Kuby koło 
Cienfuegos. Dotąd nie wiadomo, czy będzie to 
baza dla silnej eskadry morskiej, którą Rosja 
chce wysłać na Morze Karaibskie, czy też bę­
dzie to baza dla floty kubańskiej, którą 
Moskwa ma zamiar rozbudować

Flota kubańska posiada 117 jednostek mor­
skich. Oprócz kilku fregat i niszczycieli, oraz 
dwóch lodzi podwodnych, większość floty skła­
da się z kutrów i szybkich łodzi motorowych 
obrony wybrzeża, uzbrojonych w rakiety woda- 
powietrze i cieżkie karabiny maszynowe. Flota 
ta nie jest groźbą dla potężnej marynarki 
Stanów Zjednoczonych, ale może okazać się 
“Kąśliwa” i zaangażować poważne siły amery­
kańskie w obronie szlaków komunikacyjnych. 
Pentagon przewiduje, że w razie wojny po­
łowa zaopatrzenia dla sił NATO w Europie 
będzie wychodziła z portów nad Zatoką Mek­
sykańską. Statki będą musiały płynąć cieśniną 
między Florydą a Kubą, gdzie mogą stać się 
łatwym celem szybkich łodzi kubańskich, lot­
nictwa (200 MIGów) i rakiet z Kuby. Tan­
kowce przywożące ropę naftową z Wnezueli 
przepływają Morze Karaibskie “pod bokiem” 
Kuby, z Zatoki Perskiej opływają Afrykę i 
przecinają Atlantyk niedaleko Angoli. Linie ko­
munikacyjne morskie i powietrzne między Sta­
nami Zjednoczonymi a Europą znalazły się w 
“rozkroczu” sowieckim między Murmańskiem 
a Kubą.

Relacje o szybkiej i na wielką skalę rozbu­
dowie baz powietrznych i morskich na Kubie 
powinny wywołać alarm w Ameryce. Niestety, 
jest wręcz odwrotnie. Prezydent Reagan, rozu­
miejący niebezpieczeństwo komunistyczne, jest 
prawie osamotniony. Senatorowie i kongres- 
mani schlebiają wyborcom, by zapewnić sobie 
ponowny wybór, przemysłowcy i bankierzy 
zaślepieni chęcią zysku z gorliwością godną 
lepszej sprawy starają się o “przywilej” do­
starczania Rosji sznurów na nasze i swoje szyje. 
Tysiące cierpiących na rozmiękczenie mózgów 
intelektualistów i duchownych różnych wyz­
nań nie chcą wierzyć w zagrożenie demokracji 
ze strony Rosji i robią wszystko co mogą, 
by nie dopuścić do dozbrojenia Ameryki, a 
fundusze z budżetu obrony przelać na “dar- 
mochę” dla zawodowych biednych.

Los statku pod nazwą “Stany Zjednoczone” 
nie może nam być obojętny, ponieważ jesteśmy 
na nim pasażerami. Rozumiejąc lepiej niż więk­
szość współobywateli, że obrona musi mieć 
pierwszeństwo przed innymi potrzebami, po­
winniśmy się znaleźć w pierwszym szeregu po­
pierających program dozbrojenia Ameryki.

Bezcenne Informacje
Siły inwazyjne Izraela posuwały się w głąb 

Libanu tak szybko, że dowództwo PLO nie 
zdołały wywieźć lub zniszczyć archiwów, które 
wpadły w ręce zwycięzców. Mają one większą 
wartość niż ogromne ilości broni sowieckiej 
zdobyte przez wojska izraelskie, ponieważ do­
wodzą ponad wszelką wątpliwość, że PLO 
jest częścią sowieckiej sieci wywiadu, dywersji 
i terroryzmu.

Archiwa zdobyte w Tyrze zawierają m. in. 
nazwiska oraz informacje o “towarzyszach” 
z Malawi, Afryki Południowej, Salwadoru, Hai­
ti i Turcji, którzy przeszli przeszkolenie “ideo­
we” i wojskowe w specjalnych obozach PLO 
w południowym Libanie.

Z archiwów w Sydonie Izraelczycy dowie­
dzieli się, którzy dowódcy i instruktorzy PLO 
ukończyli szkoły w Rosji, Chinach, Algierii 
lub na Kubie. K

Jeden z wyższych oficerów PLO, Abu Amar 
w swym raporcie meldował, że w czasie po­
bytu w Moskwie w 1979 r. powiedział min. 
spraw zagr. Gromyko, iż spośród państw mu­
zułmańskich można polegać na Syrii i Iraku.

Amar wspomina także, że sławetny amery­
kański pięknoduch Ramsay Clark w czasie 
wizyty w obozie PLO w Libanie po nalocie 
izraelskim powiedział, że “to — co tu Izrael­
czycy zrobili — jest zbrodnią”.

Mało znanym faktem jest np. że z 6,000 
żołnierzy PLO wziętych do niewoli w pierwszych 
dniach walk, prawie połowa nie pochodzi z 
Palestyny. Wywiad izraelski próbuje ustalić, 
ilu “ochotników” z różnych stron świata wal­
czyło w szeregach PLO z pobudek ideowych, 
a ilu “dla chleba”, zapewnienia sobie ubrania, 
łóżka do spania i wyżywienia.

Wywiady zachodnie miały dużo poszlak wska­
zujących na współpracę PLO z terrorystami 
komunistycznymi w różnych krajach świata, 
ale obrońcy Palestyńczyków w środowiskach 
“liberalnych” usprawiedliwiali kontakty ich z 
Moskwą “rozpaczą”, ponieważ nikt inny nie 
chce im pomóc, zapewniając, że nie łączy ich 
z Rosją pokrewieństwo ideowe. Zdobyte przez 
wojska izraelskie archiwa rozwiewają złudze­
nia i dowodzą, że PLO jest narzędziem im­
perializmu sowieckiego.

Popularność Reagana

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Druga Faza 
Stanu Wojny

NOWY DZIENNIK - Koncesje, ja­
kie uczynił szef junty w Polsce, gen. 
Jaruzelski, w niczym nie przyczynia­
ją się do rozwiązania dramatycznej 
sytuacji, w jakiej znalazł się naród 
polski.

Zwolnienie dwóch trzecich interno­
wanych przy pozostawieniu za krata­
mi Lecha Wałęsy i czynnych członków 
“Solidarności” nikogo nie może wpro­
wadzić w błąd. Wiadomo, że kilka ty­
sięcy innych Polaków w okresie ostat­
nich siedmiu miesięcy skazano także 
na wieloletnie więzienie za rzekome,, 
“pogwałcenie stanu wojny”. Prze­
stępstwa ich polegały na rozdawaniu 
ulotek,przeciwstawianiu się brutalno­
ści pałkarzy z ZOMO albo na próbach 
organizowania “Solidarności” pod 
ziemią. Należy zapytać, co się stanie 
z tymi ludźmi. Kiedy i oni zostaną 
zwolnieni? Silny groźbą sowieckiej 
interwencji, Jaruzelski z góry zapo­
wiada, że nawet po zniesieniu stanu 
wojennego rząd będzie miał specjalne 
uprawnienia do stosowania represji 
według własnego uznania.

W tej sytuacji mało jest nadziei, 
aby prezydent Reagan mógł szybko 
znieść sankcje wobec PRL, bez czego 
Jaruzelski i jego poplecznicy nie mogą 
marzyć o poprawie sytuacji gospo­
darczej. Atak masmediów w PRL na 
prezydenta Reagana z okazji jego 
wypowiedzi na Tydzień Narodów U- 
jarzmionych i słowa skierowane do 
“Solidarności” wskazują, że junta 
okopuje się i szykuje na dłuższe trwa­
nie.

Nikt w Polsce i za granicą nie wątpi, 
że Jaruzelski, podejmując rolę wy­
konawcy poleceń sowieckich, znalazł 
się w ślepym zaułku. Uległość wobec 
Moskwy pozbawiła go swobody ma­
newrowania z tamtej strony. Nadal 
musi bronić “socjalizmu” i “zasad­
niczych interesów Polski” — to znaczy 
interesów sowieckich. Wrogość wobec 
Stanów Zjednoczonych pozbawia go 
możliwości pomocy ekonomicznej, ■ 
bez której nie ma wyjścia. Strach 
przed odbudową “Solidarności” i 
przed nawrotem do Porozumienia 
Gdańskiego, w połączeniu z katastrofą 
gospodarczą, stawia go w opozycji do 
ogromnej większości społeczeństwa 
polskiego. Wie on doskonale, że źródła 
nieszczęść Polski leżą w systemie, 
jakiego Jaruzelski broni — a nie w 
ogólnonarodowej próbie naprawy 
Rzeczypospolitej, podjętej w r. 1980. 
“Odproszenie” Jana Pawła II dowo­
dzi, że ZSRR i junta boją się ekspresji 
prawdziwych uczuć Polaków.

W sumie Jaruzelski nie wie, jaką 
iść drogą. Zamknął sobie wszystkie 
furtki. Zmiany w Politbiurze też do 
niczego nie prowadzą. Olszowski jako 
minister spraw zagranicznych, po 
odegraniu roli przedstawiciela ostrego 
kursu, mało będzie miał do powiedze­
nia na międzynarodowej arenie — 
jeszcze mniej niż jego poprzednik. 
Nominacja jego dowodzi jednak, że 
Brzeżniew zdecydowany jest bronić 
sowieckich pozycji w Polsce, z upo­
rem wysuwając wobec zagranicy 
człowieka reprezentującego sowiecką 
linię.

Zmilitaryzowane kopalnie węgla 
podniosą produkcję, aby sprostać 
przynajmniej podstawowym zobowią­
zaniom wobec Zachodu. Rolnicy być 
może dostarczą więcej zboża na ry- . 
nek, jeśli cena będzie atrakcyjna. Po­
za tym sytuacja gospodarcza pozosta­
nie nie zmieniona.

Dyskusja o Przyszłości 
Związku Literatów

resortach, które od dziesiątków lat 
uważają ludzi pióra za element podej­
rzany, i które już z rozmachem wzię­
ły się za Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich, chcieli by mieć swój wła­
sny, dyspozycyjny Związek Litera­
tów. Pojawiają się propozycje, jakie 
dawniej wysuwano pod adresem śro­
dowiska twórczego, za Bieruta, za 
Gomułki, za Gierka, które — mówiąc 
obrazowo — chciałyby zamienić ZLP 
w kółko przyjaciół kliki partyjno- 
rządowej, aktualnie sprawującej dyk­
taturę w kraju. A więc — bądźcie 
grzeczni, układni, państwowotwór- 
czy, składajcie ręce do oklasków, a 
będziecie żyli, jak u Pana Boga za 
piecem. I chociaż kraj przeżywa kry­
zys gospodarczy w wymiarze kata­
strofalnym, znajdą się dla was przy­
wileje: paszporty na wyjazdy zagra­
niczne, stypendia, zapomogi, dobrze 
zaopatrzone stołówki, zniżki kolejowe 
i lotnicze, wolne miejsca w domach 
pracy twórczej w Oborach, czy w 
hotelu Astoria w Zakopanem, ko­
rzystne umowy autorskie, wysokie ho­
noraria, papier, kalki do papieru, ta­
śmy do maszyny do pisania, a może 
nawet taki luksus, jak spinacze biuro­
we.

Utworzymy Fundusz Literacki, spe­
cjalne rady, które będą mogły dysku­
tować nad repertuarem teatralnym, 
programem wydawniczym, udosko­
naleniem bazy poligraficznej, semi­
nariami dla tłumaczy, opieką nad 
młodymi talentami — słowem: zaj- 
mijcie się swoimi ściśle zawodowymi 
sprawami, a politykę i troskę o przy­
szłość ludowej ojczyzny, pozostawcie 
fachowcom — Urbanom, Siwakom i 
ich “opatrznościowym” protektorom.

“Trybuna Ludu” przy sposobności 
uwłacza pamięci Jarosławawa Iwasz­
kiewicza. Wiedząc, że zmarły bronić 
się nie może, taki właśnie model okieł­
znanego, z rączki władzy grzecznie 
jedzącego marchewkę ZLP — nazywa 
“modelem Iwaszkiewiczowskim.” 
Iwaszkiewicz nie był co prawda, oso­
biście herosem odwagi, stawał się 
niekiedy zakładnikiem własnego ta­
lentu życiowego, ale za jego wielo­
letniego prezesowania, organizacja 
zawodowa literatów, brała czynny 
udział we wszystkim, co bolało i co ra­
dowało społeczeństwo — żeby przy­
pomnieć choćby odważny, buntowni­
czy zjazd ZLP w Katowicach, który 
tak bardzo rozjuszył Gierka i Jaro­
szewicza.

“Związek jest potrzebny do wyra­
żania wspólnoty ideowej” — pisze 
obecnie obłudnie “Trybuna Ludu.” 
O tym zaś, jaka ma być ta wspólnota 
i kto ma nad nią sprawować kura­
telę — zadecydują, oczywiście, nie sa­
mi pisarze, lecz niepowołani opieku­
nowie w myśl starej, jakże często w 
przeszłości skompromitowanej zasa- 
sady: “Wszystko o was — bez was!” 
“Model związku z roku 1981 — ostrze­
ga “Trybuna Ludu” — dłużej już 
trwać nie może!” . . . Czy oznacza 
to zapowiedź likwidacji ZLP? Czy też, 
jak to próbuje się uczynić z dzienni­
karzami,w miejsce organizacji cie­
szącej się szacunkiem społeczeń­
stwa, ma powstać, jakiś nowy zwią­
zek kierowany przez mianowańców, 
starannie wyselekcjonowanych w naj­
bardziej kompetentnym, bo od lat 
uważnie zagłębionym w teczkach per- 
sonelny h literatów, resorcie? Tak 
więc przed środowiskiem twórczym, 
w całej ostrości zarysowuje się dra­
matyczna alternatywa: uczestniczyć 
w tragiżałosnej farsie, jaką była by 
taka nowa Potomkinowska organiza­
cja, czy też pozostać wiernym wła­
snemu sumieniu obywatelskiemu i 
pisarskiemu? RWE

Jak we wszystkich krajach, tak i 
w naszym kraju literaci są zorganizo­
wani, jako grupa zawodowa. W Polsce 
niepodległej już w r. 1920 Stefan Że­
romski zainicjował Związek Zawodo­
wy Literatów Polskich, który w sześć 
lat później, wpływając na posłów, 
zapewnił swoim członkom sejmową 
ustawę autorską. Od początku istnie­
nia związkowej organizacji literatów 
podkreślano jednocześnie, że stawia 
ona sobie za cel, jako organizacja 
typu twórczego, także zdania ze sfery 
ideowej, a więc nie tylko kwestie 
materialno-bytowe. Stefan Żeromski 
sprawił, że w pierwszej deklaracji 
związku pisarskiego znajduje się zda­
nie o potrzebie pielęgnowania najlep­
szych tradycji humanistycznych kul­
tury polskiej i ochronę moralnych 
praw środowiska twórczego.

■ Po drugiej wojnie światowej wskrze­
szony związek literatów, jedynie w 
pierwszych miesiącach swego istnie­
nia nie pozostający pod kuratelą 
władz, probowano przekształcać stop­
niowo w polityczno-ideową organiza­
cję, realizującą aktualne wytyczne 
polityki kulturalnej partii. Oczywi­
ście, spotykało się to z oporem śro­
dowiska twórczego, broniącego wol­
ności sumienia i słowa. Kolejnymi 
prezesami ZLP byli, aż do sierpniowej 
odnowy roku 1980 — Julian Przyboś, 
Kazimierz Czachowski, Leon Krucz­
kowski, Antoni Słonimski, przez dłu­
gie lat Jarosław Iwaszkiewicz — a 
obecnie funkcję tę sprawuje Jan Józef 
Szczepański.

Związki twórcze w powojennych 
dziejach Polski bywały ze zmiennym 
szczęściem ośrodkami intelektualne­
go i moralnego oporu świata sztuki, 
przeciwko ideologii i praktyce pań­
stwa totalitarnego. Często więc były 
przedmiotem kampanii propagando­
wej, a nawet represji ze strony wła­
dzy, zazdrośnie strzegającej monopo­
lu na rządy dusz. ZLP odegrał znacz­
ną rolę w okresie Polskiego Paździer­
nika, kiedy to znad polskiego życia 
kulturalnego, artystycznego i nauko­
wego odchylono trumienne wieko, tak 
zwanej estetyki normatywnej, czyli 
odgórnie i administracyjnie zarządzo­
nego realizmu socjalistycznego so­
wieckiej proweniencji. Znane jest po­
wiedzenie mistrza ironii, Antoniego 
Słonimskiego: “I tak stanęły przeciw­
ko sobie dwa potężne związki: Zwią­
zek Radziecki i Związek Literatów 
Polskich.”

Walne Zjazdy ZLP przekształcały 
się w kolejnych przypływach i odpły­
wach neostalinowskiej recydywy w 
oazy niezależnego myślenia. Z tej 
obywatelskiej trybuny społeczeństwo 
ustami pisarzy formułowało swoje po­
stulaty ideowo-polityczne, domagało 
się swobód obywatelskich i ludzkich.

Czy trzeba przypominać drama­
tyczne wystąpienia pisarzy na luto­
wym sejmiku literatów w Warszawie, 
w r. 1968, kiedy intelektualiści tej 
miary, co Jerzy Andrzejewski, Paweł 
Jasienica, Stefan Kisielewski, Leszek 
Kołakowski, Antoni Słonimski — w 
dniach zaćmienia słońca — ratowali 
honor nie tylko literatury polskiej, 
ale całej duchowej istności narodu? 
ZLP — również na fali posierpniowej 
odnowy — pozostał wierny swej tra­
dycyjnej roli rzecznika postulatów i 
aspiracji całego społeczeństwa. Toteż 
czynniki odpowiedzialne za wprowa­
dzenie stanu wojennego i skutki tego 
zamachu, jakby ze szczególną sa­
tysfakcją zawiesiły działalność ZLP. 
Ostatnio zaś, sądząc po różnych wypo­
wiedziach w środkach masowego 
przekazu — choćby po artykule “Try­
buny Ludu” z 13 czerwca b.r. — 
zwolennicy mocnego uderzenia w tych

Jaruzelski oskarża wszystkich do­
okoła — Reagana, “Solidarność”, tak 
zwane “siły antyrewolucyjne”. Nie 
wspomina jednak systemu, jedynego 
winowajcy.

Jaruzelski robi wrażenie człowieka 
zgubionego, nie dostrzegającego rze­
czywistości, albo tak związanego swo­
ją dotychczasową polityką, że stoi 
bezradny wobec rzeczywistości. Jego 
jedyną odpowiedzią jest stan wojny, 
represje, brutalność, areszty i wyroki 
sądowe, jeśli trzeba, oraz ataki na 
Stany Zjednoczone, w których miesz­
ka kilkanaście milionów ludzi polskie­
go pochodzenia i kilkaset tysięcy Po­
laków wypchniętych z Polski przez 
Sowiety i komunizm.

W sytuacji, w jaką junta wprowa­
dziła naród, Polakom — gdziekolwiek 
żyją — pozostaje dalsza walka o na­
prawę i normalizację, o taki zakres 
wolności i niepodległości, jaki należy 
się każdemu narodowi na świecie.

Komentatorzy polityczni po analizie 
mini-konwencji demokratów w Fila­
delfii doszli do wniosku, że partia 
opozycyjna jest gotowa walczyć z re­
publikanami i z “Reaganomics,” ale 
nie z Reaganem. Do zastosowania 
tej niezwykłej taktyki skłoniły partię 
badania nastrojów społeczeństwa, 
które wykazują, że popularność prez. 
Reagana jest ciągle duża, a nawet 
większa, niż przed zwycięskimi wybo­
rami w 1980 r.

Według Gallupa w lecie 1980 r. 56 
proc, zapytanych uważało Reagana 
za zdolnego przywódcę, obecnie 60 
proc., dwa lata temu 60 proc, twier­
dziło, że ma on twardy kręgosłup 
moralny, obecnie 69 proc. Badania 
przeprowadzone przez sieć TV CBS 
i “New York Times” wykazały, że 
aż 75 proc, zapytanych wierzy, iż po­
trzeba roku lub więcej, by przekonać 
się, czy program ekonomiczny prez. 
Reagana odniesie pożądany skutek.

Publicysta David Broder pisał w

“Washington Post,” że przemówienia 
sen. Kennedy i b. wiceprez. Mondale 
na mini-konwencji w Filadelfii były 
“triumfem oratorstwa,” “miłym dla 
uszu żyjących przeszłością, których 
jest ciągle wielu w Massachusetts i 
Minnesota.”

Popularność prez. Reagana wzrosła 
mimo ciężkiej sytuacji ekonomicznej 
i kampanii przeciw niemu prowadzo­
nej przez środowiska lewicowe i libe­
ralne. Gdy Gallup i inne instytuty 
ogłaszały wyniki badań nastrojów 
społeczeństwa, ADA (Americans for 
Democratic Action), skupiająca ul- 
traliberalnych demokratów, wydała 
broszurę o objętości 75 stron, w której 
usiłuje przekonać czytelników, że pre­
zydentura Reagana jest “katastrofą” 
dla Ameryki. Przewodniczącym ADA 
jest O. Robert Drinan (jezuita, b. 
kongresman z Massachusetts, który 
na rozkaz Papieża zrezygnował z po­
nownego kandydowania do Kongresu 
w 1980 r.).
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"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:308 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
__________ Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kornełian Donde OFMC, Dyrektor

"UNCLE"HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Pot.

WTAO. 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYL O 540 KC

Chat Guliński, Dyr. Programów
THE PIEROGI KING 

RADIO POLKA SHOWS 
WOPA 1490 KC

Sobota 1 do 2 Po Poł.
WTAO 1300 KC

Sobota 3 do 4 Po Poł.
WONX 1590 KC

Niedziela 8 do 9 Rano
"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 

Stacja WOPA 1490 KC
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 
Kierownik

BRONISŁA W ZIELIŃSKI 
Anonserzy

PELA GIA / BRONISŁA W 
MROZOWI^

Z Bocznej Trybuny Sportowej
----------------- ■ . ZYGMUNT P RORiN-------  ----

FINAŁ "MUNDIALU-86" 
NA WYSOKOŚCI2500 m!

Przeżuwanie dawnych i całkiem 
jeszcze świeżych sukcesów jest zaję­
ciem godnym kibica, działacz sporto­
wy myśli jednak już o przyszłości. 
Oto najlepszy dowód: w ogromnym 
hallu hotelu “Victoria” w Warszawie
— jak podaje polska agencja pra­
sowa — oczekiwali na przyjazd pol­
skich bohaterów “Espana-82” działa­
cze piłkarscy z kilkudziesięcioletnim 
stażem. Tematem ich rozmów nie by­
ły wydarzenia z hiszpańskich boisk 
w dniach 13 czerwca — 11 lipca
— stwierdza St. Sieniarski.

• * •
Starsi panowie wybiegali myślą ku 

XIII mistrzostwom świata, które od­
będą się za lat 4 w Kolumbii. O 
udziale polskiej reprezentacji w tej 
imprezie mówiono z takim przekona­
niem, że postanowiliśmy przybliżyć 
Wam, drodzy Czytelnicy — Kolumbię, 
jak i ten — wydawać się może — 
bardzo jeszcze odległy turniej, który 
będzie o wiele trudniejszy niż “Es­
pana-82”.

• • *
Najpierw słów kilka o Kolumbii. Od­
kryli ją Hiszpanie w 1499 r., pod ich 
panowaniem była od 1536 do 1819 r. 
Od Wielkiej Kolumbii odłączyły się 
w 1830 r. Wenezuela i Ekwador, w 
1903 r. Panama. Obszar państwa (nad 
Oceanem Spokojnym i morzem Ka­
raibskim) to ponad milion km kwa­
dratowych, ludności około 15 min.

♦ * ♦
Drugi w świecie (po Brazylii) pro­

ducent kawy. Klimaty różne — góry 
i wyżyny — umiarkowany, gorący 
i wilgotny w strefie równikowej, go­
rący i suchy na nizinie Orinoko. Sto­
lica kraju — Bogota — leży na wy­
sokości 2640 m nad poziomem morza, 
a więc wyżej niż Meksyk, na którego 
wspomnienie wielu sportowców do- 
staje gęsiej skórki. Konieczny będzie 
w przygotowaniach do “Espany-86” 
trening wysokogórski.

Piłkarska Kolumbia
Piłkarstwo kolumbijskie wkroczyło 

na międzynarodową arenę dość póź­
no. Najbardziej znany klub — Milio- 
narios — założony został w 1927 r. 
Do FIFA przystąpiła Kolumbia w 
dopiero w 1931 roku. Debiut repre­
zentacji w I Igrzyskach Bolivarskich 
(1938). Zwyciężyli w tej imprezie pił­
karze Brazylii w 1946 roku (przed 
Panamą) i 1954 (przed Wenezuelą). 
Od 1949 r. o tytuł mistrzowski wal­
czą piłkarze zawodowi (liga 14-klubo- 
wa). W finałach mistrzostw świata 
startowali Kolumbijczycy w 1962 r., 
kiedy to w eliminacjach pokonali 
Peru 1:0 i zremisowali w rewanżu 
1:1. W Chile przegrali z Jugosławią 
0:5, 1:2 z Urugwajem, a z drużyną 
ZSRR zremisowali 4:4. Najsilniejszy 
ośrodek piłkarski to Bogota (prócz 
Milionarios gra tu Intepediente Santa 
Fe) i Cali (Club Deportivo).

• ♦ . *
Dziś wiadomo już, że finał XIII 

turnieju o mistrzostwo świata toczyć 
się będzie według innej formuły niż 
“Espana-82”. 24 drużyny podzielone 
będą na 4 grupy, a więc po 5 spotkań 
stoczy w Kolumbii 20 zespołów, a nie 
8, jak to było w Hiszpanii. Nie zmieni 
się natomiast liczba spotkań dla naj­
lepszej czwórki — po 7. Nie ulega 
wątpliwości, że walka o awans w 6- 
zespołowej grupie zmniejszy wpływ 
niespodzianek na ukształtowanie koń­
cowych tabel, być może, iż wykluczy 
także i takie dziwy, jak mecz Austrii 
z Niemcami Zachodnimi w Hiszpanii. 
Ale i to jest faktem, że “Mundial-86” 
będzie “mordownią” dla wszystkich 
uczestników turnieju, a więc i dla 
ewentualnych nowicjuszy. Rzec moż­
na, że FIFA po udanym eksperymen­
cie z powiększeniem puli finałowej 
postanowiła przejść od ilości do ja­
kości. Gromkie za to należą się dzia­
łaczom piłkarskiej brawa!

• • *
Czy w Hiszpanii 

Mogło Być Lepiej?
Liczne ostatnio spotkania z piłka­

rzami polskimi spowodowały jednak 
powrót na hiszpańskie boiska. Naj­
częściej powtarzało się pytanie:

Czy Polska mogła osiągnąć w “Es- 
pana-82” większy jeszcze sukces?

Stwierdzić należy szczerze — nie. 
Zespół polski nie miał dość siły na 
siedem spotkań. Nie miał, bo nie było 
do zmiany równorzędnych zawodni­
ków. W innych drużynach byli na ław­
ce rezerwowych tacy piłkarze, którzy 
mogli zmienić wynik meczu, gdy wy­
szli na boisko. W pilskim zespole 
natomiast było kilka kalek. Do meczu 
z Włochami cały zespół polski był 
nastawiony psychicznie źle. Wszyst­
kim marzyło się spotkanie z Brazylią, 
a nie powtórka meczu z Włochami, 
którzy Polaków “rozgryźli”, w dodat­

ku zespół polski grał bez Bońka. Kilku 
sprawozdawców sportowych w Polsce 
zwraca uwagę, że Polacy mecz ten 
rozegrali bardzo źle taktycznie — Pa­
olo Rossi powinien mieć “polski pla­
ster” na plecach. Łatwo to powie­
dzieć. Nie było Bońka i Włosi nie 
musieli nań przeznaczyć ... 2 pla­
strów. » » »

Z pierwszych wypowiedzi praso­
wych polskich sztabowców wynikało, 
że winowajcą porażki z Włochami 
jest sędzia, odgwizdał bowiem wąt­
pliwy faul i po nim padła bramka 
dla rywali. O arbitrze nie będziemy 
dyskutowali, wydaje się nam, że 
(patrząc na mecz z kasety) — bram­
ka padła z winy złego ustawienia 
polskich obrońców i bramkarza. Osta­
tecznie wypada stwierdzić, że mecz z 
Włochami nie był w Hiszpanii do wy­
grania. A że po nim polska drużyna 
nie załamała się i pokonała Francję 
w walce o III miejsce — jest dla 
polskich piłkarzy b. dobrym świa­
dectwem. » • »

Co dalej? — oto kolejne z najczę­
ściej stawianych dziś pytań. W pro­
gramie są Igrzyska Olimpijskie, mist­
rzostwa Europy i . . . “Mundial-86”. 
Drużynę olimpijską trzeba budować 
z innych pilarzy niż uczestnicy “Es­
pana-82”, pozostaje więc do rozwią­
zania sprawa przygotowań do mist­
rzostw Europy (1984) i wspomnianego 
już wyżej “Mundialu”. Odzywają się 
glosy w polskiej prasie, by “puścić” 
mistrzostwa Europy, skoncentrować 
zaś wszystkie siły na budowaniu no­
wego zespołu na Kolumbię.

• ♦ ♦
Doświadczenia “Espana-82” mówią, 

że mieszanka pokoleń piłkarskich też 
zdaje egzamin. Ponieważ nie wszyscy 
z uczestników XII mistrzostw świata 
rozstaną się z piłką w reprezenta­
cyjnym wydaniu (sądzimy, że Boniek 
i Zmuda dopiero we Włoszech wej­
dą na piłkarskie szczyty), a utalento­
wanej młodzieży w Polsce nie bra­
kuje — i dlatego uważamy, że Pol­
ska nie musi chyba zrezygnować z 
walki o sukcesy w najbliższych mist­
rzostwach starego kontynentu.

♦ * ♦ 
Z KLUBU

NARCIARSKIEGO "TATRY"
Klub narciarski “Tatry” organizuje 

w ostatni week-end sierpnia turniej 
tenisowy. Udział $5, w co włączone są 
nowe piłki, nagrody i napoje pod­
czas turnieju. Zgłoszenia prosimy kie­
rować do: Zbigniewa Pełeńskiego, 
5023 W. Newport, Chicago, 111. 60641 
lub Józef Harmata, 5221S. Sacramen­
to, Chicago, 111. 60632.

Czeki względnie Money Orders po­
winny być wystawione na Tatry Ski 
Club na sumę $5 od osoby. Zgłoszenia 
będą przyjmowane również na ze­
braniu “Tatry Ski Club” w sobotę, 
7-go sierpnia o godz. 6 wieczorem 
w sali Lusaka Mission.

W czasie zebrania omawiana zo­
stanie — wycieczka kajakowa, pik­
nik klubów narciarskich z Chicago, 
wycieczki zimowe i obchody 10-lecia 
istnienia klubu w przyszłym roku. 
Na powyższe zebranie zaprasza się 
wszystkich członków i sympatyków 
dobrego wypoczynku.

* * *

PUCHAR LATA
W turnieju tym bierze udział 5 klu­

bów polskich. W Warszawie rozegra­
ła mecz drużyna Gwardii ze szwaj­
carską drużyną Young Boys Berno. 
Mecz zakończył się wynikiem remi­
sowym 2:2. Na meczu było — jak 
podaje polska agencja prasowa zale­
dwie 300 osób.

W innych meczach uzyskano nastę­
pujące rezultaty: Pogoń Szczecin — 
Wiener SK (Austria) 3:3; St. Gallen 
(Szwajcaria) — Widzew Łódź 1:2; 
ŁKS Łódź — Zbrojovka Brno (Cze­
chosłowacja) 0:0; Motor Lublin — FC 
Lucerna (Szwajcaria) 2:2.

Sytuacja w grupach w których znaj­
dują się kluby polskie: Grupa II: 
prowadzi Widzew Łódź przed FC Liege, 
St. Gallen, Arminia Bielefed. Grupa 
IV: liderem jest MSV Duisburg przed 
Motorem Lublin, Lynby BK i FC Lu­
cern. Grupa VI: prowadzi Bohemians 
Praga przed Gwardią Warszawa, 
Young Boys Berno i Łask. Grupa VII: 
na czele znajduje się Brage Borlande 
przed Wiener Sportclub, Spartą Pra­
ga i Pogonią Szczecin. Grupa VIII: 
Zbrojovka, Brno, Oesters Vaexoje, 
ŁJS Łódź i FC Zurych.

♦ ♦ ♦
ROZPACZ W ARGENTYNIE

Gazety argentyńskie podały wiado­
mość o porażce w inauguracyjnym 
meczu 0:1 z Belgią w czarnych ob­
wódkach. Sprawozdawcy telewizyjni 
płakali mówiąc o powyższym meczu. 
Przegrana z Belgią przygnębiła lud­
ność w Buenos Aires w tymże stopniu 
co przegrana o Wyspy Falklandzkie.

Sztuczna Krew z Krochmalu

(ar)

PRAKTYCZNA RZECZ

BEJRUT. — Fotokopia dokumentuj jaki podpisał przywódca 
PLO Yasser Arafat na prośbę delegacji kongresowej U.S. (UPI)

to sprawy osobiste poszczególnych 
policjantów. Dopiero jedno, bardzo 
znamienne wydarzenie, zmusiło go 
do zastanowienia się nad sytuacją 
i wyciągnięcia odpowiednich wnios­
ków.

Kiedyś, kiedy wzywał pomocy swe­
go kolegi patrolującego sąsiedni od­
cinek, nie otrzymał tej pomocy, po­
nieważ wzywany policjant znajdował 
się w stanie zamroczenia narkotycz­
nego.

Po tym incydencie, zdecydował się 
na rozmowę z sierżantem, swym daw­
nym kolegą, pracującym w oddziale 
zwalczania narkotyków. Później, ca­
ła spraw dostała się do wyższych 
władz policyjnych, które rozpoczęły 
śledztwo.

Jeden z poruczników otrzymał po­
lecenie przeprowadzenia śledztwa i 
sprawdzenie wiarygodności zeznań 
policjanta, który podał nazwiska i 
szczegóły o wiadomych mu osobach, 
które na służbie zażywały, lub sprze­
dawały narkotyki.

Postanowiono śledzić tawernę, znaj­
dującą się na południu miasta, gdzie 
najczęściej przychodzili oskarżeni 
policjanci. Zdobyto nawet pozwolenie 
na nagrywania przeprowadzonych 
transakcji, aby później mogły te na­
grania stanowić jeden z dowodów 
przeciw podejrzanym. Wtedy jednak, 
o mało nie wydała się cala sprawa, 
ponieważ towarzyszka Watson, która 
zaopatrzona w ukryte mikrofony zna­
lazła się z nim w tawernie, została 
rozpoznana przez jednego z policjan­
tów jako detektyw policyjny. Zdoła­
no jednak zatuszować całą sprawę 
i śledztwo trwało nadal.

Dzięki informacjom a później po­
mocy rzetelnego policjanta, po kilku 
miesiącach śledztwa władze areszto­
wały 13 policjantów, oskarżając ich 
o zażywanie narkotyków oraz o han­
dlowanie nimi, często będąc na służ­
bie.

Czekają oni teraz na rozprawę. 
Uczciwy policjant został przeniesiony 
do innego miasta, pod innym nazwi­
skiem, aby czekać na rozprawę. Póź­
niej, być może, po kilku latach, po­
wróci do służby w policji.

Boston (UPI) — Sztuczna krew wy­
produkowana między innymi z kroch­
malu kukurydzianego oraz soli urato­
wała życie pięciu pacjentom, “świad­
kom Jehowy”, którym religia zabra­
nia transfuzji krwi.

Jednakże, jak stwierdzają naukow­
cy, sztuczna krew może ratować 
życie ludzkie w wielu innych wypad­
kach, na przykład można ją z powo­
dzeniem stosować w nagłych przy­
padkach, gdy nie ma po prostu czasu 
na zbadanie krwi pacjenta.

Sztuczna krew znana pod fachową 
nazwą “Perfluorochemical” posiada 

zdolność przenoszenia rozpuszczone­
go tlenu potrzebnego do podtrzymania 
życia w komórkach organizmu.

Pacjenci, których poddano trans­
fuzji sztucznej krwi powinni oddychać 
jedynie przy pomocy aparatu tleno­
wego, by zużywać w jak najmniej­
szy stopniu tlen zawarty w sztucznej 
krwi. Niemniej jednak zapas tlenu w 
“Perfuluorochemicalu” zużywa się 
przeciętnie w okresie około trzech 
dni.

Właściwości owego związku che­
micznego zostały po raz pierwszy za­
demonstrowane w roku 1966. Naukow-

Sprawa skandalu policyjnego, jaki 
niedawno wyszedł na jaw w oddzia­
le policji chicagoskiej, nie jest niczym 
nowym, bo mieszkańcy metropolii chi­
cagoskiej przyzwyczaili się już do co­
raz to nowych skandali, najczęściej 
natury politycznej.

Tym razem sprawa była bardzo 
poważna, bo wmieszanych w nią było 
wielu patrolowych policji, którzy za­
miast zwalczać przestępstwa, sami 
brali w nich udział.

W ostatnich dniach czerwca, w pro­
cesie przeciw 10 policjantów, nazwa­
nym “Marquette 10” ława przysięg­
łych uznała, że są oni winni prze­
stępstw, o które zostali oskarżeni. 
W połowie czerwca aresztowano 13 
policjantów i dwie ich żony, oskarża­
jąc ich o handel narkotykami, zaży­
wanie narkotyków oraz pośrednicze­
nie w handlu narkotykami.

Zdemaskowanie działalności polic­
jantów możliwe było, jak się dowia­
dujemy, dzięki rzetelnemu policjan­
towi, który po długich zmaganiach 
z własnym sumieniem, ważąc lojal­
ność wobec kolegów z obowiązkiem 
służbowym i etyką policjanta, zdecy­
dował przekazać posiadane przez sie­
bie wiadomości odpowiednim czynni­
kom śledczym w departamencie po­
licji.

Superintendent chicagoskiej policji 
Richard Brzeczek, udzielając wywia­
du radiowego, powiedział, że odważ­
ny policjant odegrał rolę podobną 
tej, jaką odegrał policjant w jednym 
z najnowszych filmów pt. “Książę 
miasta”.

W tygodniku “Times” z 26 lipca 
br. ukazał się specjalny artykuł, w 
którym zawartych jest szereg szcze­
gółów całej akcji, przekazanych przez 
rzetelnego policjanta. Policjant ten 
obecnie, pod zmienionym nazwis­
kiem, przebywa w zupełnie innym 
mieście i stanie. Poniżej szczegóły 
relacji:

Policjanta, który swymi informa­
cjami doprowadził do aresztowania 
całej grupy nieuczciwych kolegów, 
nazywać będziemy James Watson, 
z powodów oczywistych — nie moż­
na ujawnić tożsamości człowieka, któ­
remu mogą grozić zemstą oskarżeni 
i skazani.

Urodził się i wychował w południo­
wej dzielnicy miasta, dzielnicy za­
mieszkałej w większości przez lud­
ność murzyńską.

Po ukończeniu szkoły średniej, za­
miast jak bracia, rozpocząć studia, 
zdecydował się poświęcić karierze 
wojskowej. Wstąpił do wojska, aby 
po ukończeniu służby w 1967 r. pod­
jąć zawód rzeźnika. Nie odpowiadał 
mu jednak “nowy” zawód i zdecy­
dował się zostać policjantem.

Dobrze spełniał powierzone mu obo­
wiązki, wyróżniając się szczególnie 
w akcjach śledczych, związanych z 
działalnością band ulicznych oraz 
handlem narkotykami. Został nawet 
promowany na detektywa, ale jak 
twierdzi, ponieważ nie potrafił odpo- 
wiedno schlebiać swemu przełożone­
mu oraz nie interesował się polityką, 
wkrótce znów wrócił na ulice, jako 
zwykły patrolowy.

Patrolując ulice miasta widział wie­
le, zdawał sobie sprawę z tego, że 
jego koledzy policjanci nie pogardza­
li “wąchaniem”, czy też zażywaniem 
narkotyków. Uważał jednak, że nie 
powinien się tym zajmować, bo są
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Taką praktyczną i b. potrzebną rzeczą, jest niewątpliwie 
kieszonkowy słownik polsko-angielski i angielsko-polski, 
opracowany przez Iwo Pogonowskiego. Część polsko- 
angielska zawiera około 16,000 słów, z uwzględnieniem 
wielu najnowszych. Część druga, angielsko-polska — jest 
nawet znacznie obszerniejsza.

Ważną inowacją tego słownika jest to, że w obu 
częściach jest podana wymowa i akcentowanie każdego 
słowa. Prawidłowe wymawianie słów polskich bywa cza­
sem znacznie trudniejsze, niż słów angielskich — tym samym 
słownik ten stanowi b. cenną pomoc dla uczących się 
języka polskiego.

Mimo że format kieszkonkowy tego słownika jest 
dokładną pomniejszoną kopią starszego wydania, druk jest 
b. wyraźny, bo wykonany na specjalnym papierze. Słownik 
kosztuje, wraz z przesyłką $7.70, i jest do nabycia w Admi­
nistracji Dziennika Związkowego, 6100 N. Cicero Ave„ 
Chicago, !L 60646, dokąd należy kierować zamówienia. 

k Na C.O.D. nie wysyłamy.

Dobry Przykład
Londyn (UPI) — Stowarzyszenie 

Planowania Rodziny orzekło, że księż­
na Diana dała dobry przykład, wy­
dając na świat potomka i że przykład 
ten może podziałać na inne rodziny 
brytyjskie.

“Księżna będzie dla nas takim sa­
mym bodźcem, jakim był w Nowym 
Yorku blackout elektryczności w 1965 
roku. Jego rezultatem był wzrost licz­
by urodzin” — powiedział rzecznik 
Stowarzyszenia. , 

Opium w Ogrodzie 
Warzywnym

Seattle (UPI) — Ogród warzywny 
znajdujący się w jednej z dzielnic 
Seattle, a należący do azjatyckich 
uchodźców, zawierał specjalną rośli­
nę maku, który po przeróbce na 
opium lub heroinę mógłby przynieść 
właścicielom $100 min czystego 
dochodu.

Rośliny te zostały przeszmuglowa- 
ne do USA przez uchodźców z połu­
dniowo-wschodniej Azji. Przypuszcza 
się jednak, że intencją ogrodnika 
nie była sprzedaż narkotyku, lecz 
uprawa rośliny do prywatnego użyt­
ku. Wielu uchodźców, przebywając 
jeszcze w swych własnych krajach, 
regularnie zażywało narkotyki, nie 
wiedząc nawet, że w innych krajach 
proceder taki traktowany jest jako 
czyn kryminalny. Proszek otrzymy­
wany z niedojrzałych nasion maku 
od dawna stanowi podstawę ludowej 
“medycyny” Azjatów, którzy stosują 
go jako środek przeciwbólowy, na­
senny, redukujący głód i pragnienie 
oraz zapobiegający i łagodzący 
depresje psychiczne.

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Busiess in the State” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K 81363, on the 14th day of 
July, 1982.
Under the Assumed Name of Proper 
Roofing Construction, with place of 
business located at 3225 N. Hamlin, 
Chicago, IL 60618, the true names and 
residence addresses of owners are: 
Ryszard Malinowski, 3225 N. Hamlin, 
Chicago, IL 60618, and Andrzej Za­
wadzki, 3651 W. School, Chicago, IL 
60618.

Sprawy Kryminalne 
Przekroczenia Drogowe 

Wypadki Przy Pracy

252-5477
2956 N. MILWAUKEE AVE. 

Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 

—1 Piętro) 

“Książę Miasta” 
Czyli Rzetelny Policjant

cy dokonali wtedy eksperymentu 
polegającego na tym, że do owej 
substancji wrzucone zostały myszy, 
które dzięki zawartemu w niej tle­
nowi mogły oddychać. Pierwsze eks­
perymenty przeprowadzono na lu­
dziach dopiero w roku 1979 w Niem­
czech Zach, i Japonii.

Nadmierne Obciążenie 
Przyczyną 

Katastrofy Samolotu 
Van, Tex. (UPI) — Przeprowadzo­

ne przez władze federalne śledztwo 
wykazało, że powodem katastrofy sa­
molotu, który rozbił się w czasie wzno­
szenia się w powietrze — było prze­
ładowanie maszyny.

W wyniku nadmiernego obciążenia 
samolotu zginął pieśniarz, wykonaw­
ca repertuaru kościelnego, Keith Green 
oraz jedenaście innych osób. Docho­
dzenie wykazało, że samolot był nie 
tylko nadmiernie obciążony, ale że 
ładunek był nierównomiernie rozło­
żony.

Na pokładzie dwu-motorowego sa­
molotu Cessna, który przeznaczony 
jest do przewożenia nie więcej, niż 
siedmiu pasażerów, znajdowało się aż 
12 osób.

Katastrofa nastąpiła w środę wie­
czorem, o godz. 7:50. Cessna, model 
Chancellor, wzbiła się w powietrze 
i spadła na ziemię w odległości 500 
jardów od końcowego punktu pasa 
startowego. Wśród ofiar znajdowało 
się ośmioro dzieci.

Nadmierna obciążenie maszyny 
wynosiło co najmniej 200 funtów.

Poza Green’em, w katastrofie zgi­
nęli: 3-letni jego synek, Josiah, 2-let- 
nia córka, Bethany; 37-letni pilot, Don 
Burmeister; John Smalley i jego żo­
na, 32-letnia Diedre oraz sześcioro 
ich dziedzi.

PLO Zaprasza
Tel Aviv (NYT) — Za pośredni­

ctwem pływającej, prywatnej radio­
stacji “Głos Pokoju,” dowództwo 
PLO zaprosiło żonę Aharona Ahiaza, 
pilota izraelskiego strąconego nad 
zachodnim Bejrutem i wziętego przez 
Palestyńczyków do niewoli, do odwie­
dzenia męża. Zaproszenie to PLO 
traktuje, jako gest dobrej woli.

.POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA
ROBERT LE WANDO WSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel 
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JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA
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Warszawa w Rocznicę 
Powstania

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

siące ludzi. Przypomnienie zbrodni 
katyńskiej, świadczy, że Naród Pol­
ski nie wierzy w kłamstwa komuni­
stycznej propagandy i wie, że zbrodni 
tej dokonały Sowiety na rozkaz Sta­
lina.

Manifestanci podnosili dłonie złożo­
ne w znak zwycięstwa “V”, zapalali 
na grobach lampki żałobne i składali 
wieńce, a przy symbolicznej mogile 
katyńskiej wywieszono flagę narodo­
wą z napisem “Solidarność”.

Nastroje doszły do szczytu, gdy w 
pewnej chwili rozległ się przez me­
gafony nagrany na taśmę glos dzia­
łającego w podziemiu przywódcy 
“Solidarności”, Zbigniewa Bujaka, 
który mówił: “Musimy walczyć o 
uwolnienie innych internowanych . . . 
Musimy walczyć o niepodległe, sa­
morządne związki zawodowe! ”.

Inny tłum zebrał się na Placu Mar­
szałka Piłsudskiego (obecnie Zwycię­
stwa), sprawiając nieustanną wartę 
i śpiewając pieśni religijne i wokół 
wielkiego krzyża kwietnego, ułożone­
go na bruku ku czci wielkiego Po­
laka, zmarłego w zeszłym roku, Pry­
masa Polski Stefana kardynała Wy­
szyńskiego.

Krzyż ten, który stał się symbo­
lem opozycji przeciwku bezprawiu 
junty, usuwany jest w nocy przez 
ubeków, ale rankiem rozkwita po­
nownie składany przez grupy harce­
rek i harcerzy.

Korespondent UPI notuje, że ani na 
cmentarzu, ani na Placu Piłsudskie­
go nie pojawiły się wczoraj oddzia­
ły ubeckie i demonstracje odbyły 
się bez przeszkód.

Nieco wcześniej agencja UPI po­
dała wiadomość, że przywódcy pod­
ziemnej “Solidarności” wezwali spo­
łeczeństwo do udziału w masowych 
demonstracjach, które odbędą się w 
drugą rocznicę powstania “Solidar­
ności”.

Przywódcy ci wezwali także do 
utworzenia potężnego, podziemnego

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek i brat nasz, śp.

Franciszek Kałużny 
(brat śp. Józefy Surdyk 

iśp. Józefa)
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
31-go lipca 1982 roku, o godzinie 
9:20 rano w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 3-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Ocwieja pnr. 4256 So. Mozart ul., 
do kościoła S.S. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartywychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Jacki), żona; 
Sabina (Henry) Kaliszewski, Jean­
nette (Zachary) Ziobro i Wanda, 
córki i zięciowie; Laura i Steven 
Kaliszewski i Elizabeth Ziobro, 
wnuczki i wnuk, a w Polsce Mariai 
Małolepsza, Helena (Roman) Szczy­
gielski, Aloch Surdyk, Jan (Geno­
wefa) i Kazimierz z żoną, siostry, 
bracia, szwagrowie i bratowe; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ocwieja Funeral Home, 
Telefon 254-3838.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza,

Zofia W. Sztaba
(z domu Radomska) 

(z pierwszego męża Małecka, 
żona śp. Tadeusza) 

po ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 1-go sierpnia 1982 
roku, o godzinie 10:45 przed po­
łudniem w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wto­
rek, od godziny 1-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 4-go sierpnia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Tarcyzjusza, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wiesław, syn; Izabella, córka; 
Diane, synowa; Józef Milewski, 
zięć; Iwona, Marek, Grzegorz, 
Jerzy i Tomasz, wnuczęta, oraz 
rodzina w Polsce; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. (2-3) 

przywództwa, które stanowić będzie 
organ kierowniczy dopóki działalność 
“Solidarności” będzie zakazana.

“W okresie od 16 do 31 sierpnia 
istnienie naszego związku będzie 
szczególnie widoczne . . . Apeluje­
my o spotęgowanie akcji plakatowej 
i ulotkowej . . . Wzywamy ogniwa 
związkowe do zorganizowania w dniu 
31 sierpnia pokojowych demonstracji 
ze sloganami, zawierającymi żąda­
nie przywrócenia praw “Solidarno­
ści”, uwolnienia wszystkich interno­
wanych, aresztowanych i skazanych, 
i doprowadzenia do narodowego po­
rozumienia” — głosi wezwanie podpi­
sane przez pięciu działających w po­
dziemiu przywódców “Solidarności”. 
Wezwanie to stanowi zakończenie 
trwającego od miesiąca moratorium 
w akcji protestacyjnej.

Pożary Lasów 
w Stanach 
Zachodnich
(UPI) — W zachodniej części Sta­

nów doszło ostatnio do serii pożarów, 
które zniszczyły 16,000 akrów lasów 
i podszycia leśnego. Odbyło się na 
szczęście bez ofiar w ludziach.

W czasie minionego weekendu w 
pożarze, koło San Francisco, który 
strawił 175 akrów terenu leśnego, 
spłonął jeden z wozów strażackich i 
jedna osoba została poparzona.

5 specjalnych samolotów zostało za­
wezwanych do gaszenia pożaru, który 
wybuchł 40 mil na północny wschód 
od Fresno. Samoloty gasiły płonące 
zarośla na 2,500 akrowym terenie przy 
pomocy przeciwpożarowego proszku.

W Kalifornii pożar w pobliżu Friant 
spowodował konieczność ewakuacji 
200 osób z pobliskiego szpitala i oko­
licznych domów. Władze podejrzewa­
ją, że przyczyną tego pożaru było nie­
ostrożne obchodzenie się z grilem do 
barbecue.

Pożoga, która strawiła 400 akrowy 
teren w Los Padres National Forest, 
nie spowodowała bezpośredniego za­
grożenia dla znajdującego się w po­
bliżu rezerwatu ptactwa. Jednostki 
strażackie walczące tam z ogniem 
były wspierane przez 6 śmigłowców, 
6 samolotów specjalnych oraz 30 
pomp.

Dopiero w niedzielę wieczorem za­
kończono gaszenie pożaru, który wy­
buchł w Cleveland National Forest. 
Spłonęło 159 akrów zarośli.

W Idaho dwa pożary zarośli i su­
chych łąk strawiły 5,500 akrów. Stra­
żacy gasili tam pożary przy pomocy 
spychaczy i armatek wodnych. Oba 
pożary w niedzielę były już kontrolo­
wane przez strażaków.

W Oregonie duży pożar lasu był 
już objęty kontrolą w niedzielę, nato­
miast drugi mniejszy pożar lasu w 
tej okolicy, jak twierdzą miejscowe 
władze, potrwa jeszcze przez kilka dni.

6,000 akrów terenu leśniego w po­
bliżu Spring Creek w południowo- 
wschodnim Oregonie spłonęło zanim 
w sobotę udało się zlokalizować pożar.

Przyczyną mniejszego pożaru, któ­
ry ugaszono w sobotę w pobliżu 
Frenchglen w Oregonie, było prawdo­
podobnie uderzenie pioruna.

t
Za wiadomienie

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia nasza i siostra 
moja, śp.

Paulina Zielińska
(z domu Pelszynska) 
(żona śp. Antoniego; 

matka śp. Eugeniusza; 
teściowa śp. Henryka Tabat)

Członkini Bractwa Różańca św. i 
Grupy 1432 ZNP; po długiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramentami, 
dnia 30-go lipca 1982 roku, o godzi­
nie 3:30 nad ranem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 
2-go sierpnia, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1850 
N. Wood ul., do kościoła Najśw. 
Marii Panny Anielskiej, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Edward (Blanche), Hattie Tabat, 

Dorota (Józef) Ramos, syn, córki, 
synowa i zięć; 5 wnucząt, 2 pra- 
wnucząt; Adela Pelszynska, sio­
stra w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Gogolinski-Trofimuk Dom Po­

grzebowy.
Telefon HU 6-0258.

Rosja Otrzyma Zboże 
z Ameryki

Zwolnieni Działacze “Solidarności” 
o Obozach Internowanych

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wej ilości zboża Rosji Sowieckiej. 
Block nie obawia się reakcji alian­
tów zachodnich, którzy uzasadniają 
niestosowanie się do embargo na wywóz 
urządzeń do rurociągu Syberia-Euro 
pa, eksportem zboża przez Stany Zje 
dnoczone. Europejczycy mówią, że Sta­
ny Zjednoczone nie mają moralnegc 
prawa domagać się od nich ofiar w 
dziedzinie ważnej dla gospodarki 
europejskiej, gdy same sprzedają Ro­
sji zboże, ponieważ ma to duże zna­
czenie dla gospodarki amerykańskiej.

Gdy sekr. rolnictwa Block chwali 
decyzję Prezydenta, wierząc, że 
przyniesie ona korzyści rolnictwu, 
przedstawiciele organizacji farmer­
skich oraz prawodawcy ze stanów 
farmerskich mają inne zdanie. Sen. 
Larry Pressler (R. z S.D.), który do­
magał się zawarcia z Rosją długo­
terminowej umowy, mówi, że prze­
dłużenie dostaw zboża do Rosji o rok 
nie ma wielkiego znaczenia, nie skoń­
czy depresji w rolnictwie i nie zmniej­
szy zapomóg rządu dla farmerów. Na­
tomiast Margie Williams z Krajowej 
Organizacji Farmerów Uprawiają­
cych Pszenicę, uważa decyzję Prezy­
denta za “właściwy krok,” przyzna­
jąc, że farmerzy chcą więcej, niż 
przedłużenie tylko o rok umowy z Ro­
sją.

Obserwatorzy polityczni są przeko­
nani, że przedłużenie umowy o rok 
złagodzi opozycję farmerów do prez. 
Reagana, który wkrótce po objęciu 
władzy zniósł embargo na wywóz zbo­
ża do Rosji, zarządzone po sowieckiej 
inwazji Afganistanu przez prez. Car­
tera. Embargo nie odnosiło się do 

Wzmocnienie 
Ochrony 

Elżbiety II
Londyn (DP) — Min. spraw we­

wnętrznych przedstawił w Izbie Gmin 
plany reformy metod mających za­
pewnić bezpieczeństwo rodziny kró­
lewskiej. Podał zarazem dalsze szcze­
góły wtargnięcia intruza do aparta­
mentów Królowej, stwierdzając, że 
do incydentu tego doszło na skutek 
opieszałości funkcjonariuszy policji 
w Pałacu Buckingham.

W atmosferze napięcia wywołanej 
dramatycznymi wydarzeniami z ubie­
głych dni, min. William Whitelaw 
oświadczył w Izbie, że w pałacu kró­
lewskim popełniono karygodne błędy, 
co wystawiło Królowę na wielkie ry­
zyko. Min. spraw wewnętrznych po­
dał pewne szczegóły reorganizacji 
systemu bezpieczeństwa wokół całej 
rodziny królewskiej. Wyraził zara­
zem pełne szacunku uznanie dla 
opanowania i stanowczości, jaką Elż­
bieta II wykazała, kiedy obcy, po­
dejrzanie wyglądający człowiek wtar­
gnął wcześnie rano do jej sypialni.

Plany reorganizacji systemu ochro­
ny Królowej i rodziny królewskiej 
przewidują m.in. utworzenie osobne­
go wydziału policji. Szefem tego wy­
działu mianowany został 41-letni 
podkomisarz Colin Smith, którego nie­
dawno dopiero przeniesiono z pro­
wincji do Londynu. Wydział ten bę­
dzie współpracował z ministrem obro­
ny. Straż w apartamentach królew­
skich ma być pełniona przez 24 go­
dziny na dobę. Ustanawia się zara­
zem stałą komisję odpowiedzialną 
przed min. spraw wewnętrznych, któ­
ra ma sprawdzać, jak działają nowe 
metody bezpieczeństwa.

Śmiecie Uratowały 
Życie Dziecku

Nowy York (UPI) — O godzinie 
4 nad ranem mieszkańcy jednej z 
nowojorskich posesji zaalarmowani 
głośnym płaczem dziecka, dochodzą­
cym z podwórka, zawiadomili po­
licję. Przybyły na miejsce funkcjo­
nariusz stwierdził, że krzyk niemo­
wlęcia dochodzi z dużego wysypiska 
na śmiecie. Gdy zajrzał do środka, 
zobaczył w świetle latarki 6-miesięcz- 
ne niemowlę płci męskiej.

Okazało się, że chłopca wyrzucił 
przez okno wyrodny ojciec, 17-letni 
Robert Brunner. Tłumaczył się po­
tem policji,'że uczynił tak, ponieważ 
doszedł do przekonania, że “dziecko 
albo jest szatanem albo znajduje się 
we władaniu szatana”.

Policja i świadkowie wypadku 
twierdzą, że niemowlę miało niezwy­
kłe szczęście, spadając na wysypisko 
śmieci, które od dawna niewywożo- 
ne, uratowały mu życie. Ojciec dziec­
ka został oskarżony o usiłowane mor­
derstwo, oczekuje na rozprawę sądo­
wą.

dostaw objętych umową, lecz tylko do 
zamówień ponad ilość przewidzianą 
w umowie.

Rezultatem embargo było częścio­
we uniezależnienie się Rosji od do­
staw zboża ze Stanów Zjednoczonych. 
Przed embargo 70 proc, importowa­
nego przez Rosję zboża pochodziło ze 
Stanów Zjednoczonych. Po zarządze­
niu embargo przez prez. Cartera, Ro­
sja zwiększyła zakupy w Argentynie, 
Kanadzie i innych krajach. Farmerzy 
amerykańscy po rekordowych zbio­
rach w dwóch kolejnych latach mają 
nadmiar pszenicy, kukurydzy i innych 
produktów rolnych. Spichlerze są 
przepełnione, a tegoroczne urodzaje 
zapowiadają się znowu, jako bardzo 
dobre. Prezydent jest przekonany, że 
embargo na wywóz zboża nie ma 
wpływu na politykę sowiecką, ponie­
waż Moskwa może kupić zboże w 
innych krajach. Natomiast embargo 
na wywóz maszyn i technologii odbi­
łoby się niekorzystnie na gospodarce 
sowieckiej.

Trzy Tygodnie 
Po Katastrofie 

Samolotu
Kenner, La. (UPI) — Najgorsze do 

zabliźnienia są urazy psychiczne po­
wstałe w dzieciństwie, twierdzą ro­
dzice dzieci, które były świadkami 
rozbicia się w ich sąsiedztwie samo­
lotu Pan Am. Od tej drugiej co do 
wielkości katastrofy lotniczej w Sta­
nach, w której zginęły 154 osoby, upły­
nęło już ponad trzy tygodnie i władze 
miejscowe zrobiły w tym czasie bar­
dzo wiele by zatrzeć w pamięci mie­
szkańców koszmar tamtych chwil.

Rozebrano doszczętnie ruiny 16 do­
mów zniszczonych przez spadający 
samolot. Zebrano dokładnie wszelkie 
śmiecie i odpadki, następnie zdjęto 
kilku calową warstwę ziemi. Na to 
miejsce przywieziono świeżą ziemię 
znad Mississippi i wzdłuż miejsca 
katastrofy posadzono 135 drzew. Ca­
łość terenu została spryskana spe­
cjalnym środkiem zapachowym.

Mimo wszystko jednak, okoliczni 
mieszkańcy przyzwyczajeni niegdyś 
do tego, że samoloty z pobliskiego 
lotniska przelatywały prawie tuż nad 
ich głowami, obecnie spoglądają na 
nie odruchowo wtulając głowę w ra­
miona. Dzieci prześladują po nocach 
koszmary. Rodzice myślą o zapew­
nieniu dla nich specjalnej opieki psy­
chiatrycznej.

Tego rodzaju sesje prowadzone 
przez specjalistów - psychologów zo­
stały przygotowane dla strażaków i 
innych pracowników pomagających 
w usuwaniu skutków katastrofy. Mu- 
sieli oni własnymi rękami wypełnić 
215 plastikowych worków szczątkami 
ludzkimi.

Wiele z tych osób, które zetknęły 
się z katastrofą szuka obecnie po­
ciechy w kościele.

Mała Wojna 
o Duże Problemy

Glen Cove, N.Y. (UPI) — Społe­
czeństwo miejscowości Glen Cove 
oświadczyło przez swoich przedstawi­
cieli, że zamierza przystąpić do 
“rozmów pokojowych”, kończąc tym 
samym “zimną wojnę” z dyploma­
tami sowieckimi.

Jak oświadczył rzecznik prasowy, 
mayor Alan Parente podjął kroki 
wstępne, zmierzające do spotkania 
z przedstawicielami sowieckimi, a 
także z rzecznikami Departamentu 
Stanu, którzy oskarżają Glen Cove 
o mieszanie się w sprawy między­
narodowe. Jak wiadomo, Departa­
ment Stanu postanowił przekazać 
sprawę Departamentowi Sprawiedli­
wości, w celu podjęcia odpowiednich 
kroków prawnych.

We wtorek rada miejska odrzuciła 
apel Departamentu Stanu o przywró­
cenie dyplomatom sowieckim prze­
pustek na plaże, na pole golfowe i 
korty tenisowe, które cofnięto, gdy 
się dowiedziano, że w ich 49-poko- 
jowej posiadłości znajdują się nie­
zwykle czule, podsłuchowe urządze­
nia szpiegowskie, służące dyploma­
tom akredytowanym przy ONZ do 
podsłuchu łączność rozległego prze­
mysłu obronnego znajdującego się 
w okolicy.

Wielu mieszkańców 25,000 miasta 
jest również oburzonych tym, że re­
zydenci 36 hektarowego majątku nie 
płacą podatków. I właśnie na temat 
tych spraw mayor miasta zamierza 
rozmawiać ze stroną sowiecką.

Zwolnieni działacze . . . heading 
Nastroje zwalnianych z obozów 

internowanych działaczy “Solidarno­
ści” są w dalszym ciągu opozycyjne 
i wobec WRON nieufne. Międzynaro­
dowy Czerwony Krzyż ocenia, że w 
przede dniu mowy sejmowej Jaruzel­
skiego było w Polsce 19 wielkich obo­
zów, w których przebywało około 
2,700 internowanych.

Liczba internowanych pozostawała 
mniej więcej na tym samym pozio­
mie w ciągu kilku ostatnich miesię-

Specjalne Posiedzenie 
Przywódców AFL-CIO

Nowy Jork (UPI) — Prezes AFL- 
CIO Lane Kirkland wezwał blisko 40 
przywódców związków zawodowych 
na specjalne posiedzenie, jakie zwo­
łane zostało w następstwie podjęcia 
przez organizację zajmującą się zbie­
raniem wśród pracowników federal­
nych funduszów na cele charytatyw­
ne decyzji, na mocy której fundusz 
pn. “Right-To-Work” — włączony zo­
stał do rządowej kampani zbiórkowej. 
Kirkland jest wielce zagniewany z 
tego powodu.

W ubiegłym roku, w ramach prze­
prowadzonej w jesieni zbiórki, zebra­
no na cele, wyznaczone przez akcję 
zbiórkową $87 mil. Zebrane tą dro­
gą fundusze przekazywane są co roku 
na rzecz takich instytucji, jak United 
Way of America, jak również do lo­
kalnych organizacji charytatywnych. 
Pieniądze zebrane w ramach zbiórki 
na Righ-To-Work Legal Defense 
Fund, przeznaczone są całkowicie na 
obronę prawną praw pracowników.

Specjalne posiedzenie zwołane z te­
go powodu, odbędzie się w poniedzia­
łek w hotelu Grand Hyatt, na dzień 
przed otwarciem letniej sesji liczą­
cej 35 członków rady wykonawczej 
AFL-CIO.

Instytucja pn. Right-To-Work Le­
gal Fund powstał w 1968 r., celem 
jej jest przeciwstanie się w skali 
krajowej przymusowemu udziałowi 
w związkach zawodowych.

Wypadek Na Torach
W niedzielę na torach kolejowych 

w dzielnicy Jefferson Park wydarzył 
się tragiczny wypadek, w którym po­
nieśli śmierć ojciec i syn, dwoje in­
nych dzieci zostało rannych.

Z wstępnych informacji wynika, że 
rodzina Hennessey, ojciec, dwóch sy­
nów i córka wybrali się na poszukiwa­
nie zaskrońców wzdłuż torów kolejo­
wych. Niestety, nie zauważyli nad­
jeżdżającego pociągu i nie zdołali 
zejść z torów. Motorniczy pociągu wi­
dział wprawdzie rodzinę, nie był je­
dnak w stanie na czas zatrzymać po­
jazdu.

Chińczycy To Znają
Pekin (NYT) — Zapowiedź wiet­

namska o wycofaniu znacznych kon­
tyngentów wojskowych z Kambodży 
została uznana przez chińskie mini­
sterstwo spraw zagranicznych za 
podstęp Hanoi, mający na celu zmyle­
nie opinii publicznej, co do rzeczywi­
stych intencji Hanoi wobec anty- 
wietnamskiego frontu, który ostatnio 
stworzony został w Kambodży.

cy, bo wprawdzie zwalniano wielu i 
likwidowano wiele obozów, ale jedno­
cześnie aresztowano innych, zwłasz­
cza po demonstracjach majowych i 
później po rozruchach we Wrocławiu.

Korespondent “Timesa”, Roger 
Boyes, podał na zasadzie licznych 
rozmów z ostatnio wypuszczonymi na 
wolność internowanymi, że warunki 
w poszczególnych obozach są bardzo 
różne. W wielu poprawiło się wybitnie 
po inspekcji Czerwonego Krzyża, ale 
np. w Zalesiu pod Rzeszowem są 
wciąż tak złe, że doszło tam do strajku 
głodowego 14 internowanych.

Według zgodnych informacji wielu 
internowanych, złe traktowanie dzia­
łaczy “Solidarności” miało zwykle 
miejsce na początku stanu wojennego 
i było spowodowane niedbalstwem lub 
bezmyślnością strażników. Później 
traktowanie internowanych się popra­
wiało.

Internowani wypuszczeni z Biało­
łęki, których zamknięto tam po 
demonstracjach majowych, uskarżają 
się bardzo na okazaną im przez “sta­
rych” więźniów podejrzliwość i nie­
ufność. Spodziewali się szerokich 
dyskusji o “Solidarności” i o prze­
szłości a spotkał ich ostracyzm i mil­
czenie. Oczywiście, chodziło o podej­
rzenie, że są wtyczkami Urzędu Bez­
pieczeństwa. Wydaje się, że podobne 
były także reakcje dawniej interno­
wanych w innych obozach.

Roger Boyes twierdzi, że zwolnieni 
z obozów działacze “Solidarności” 
odnoszą się do “łaskawości” re­
żymu bardzo sceptycznie, mówiąc że 
trzeba czekać na amnestię dla skaza­
nych i że dopiero szeroka amnestia 
mogłaby być uznana za rzeczywisty 
dowód dobrej woli WRON i za pod­
stawę dialogu z władzami. Zdaniem 
Boyesa, analogiczne jest stanowisko 
Kościoła.

Skazany
Na 6 Lat Więzienia

Członek bandy ulicznej, 21-letni 
Juan Correa, został skazany na 6 lat 
więzienia za postrzelenie przez po­
myłkę dwóch osób, które nie należały 
do bandy. Correa oddal kilka strza­
łów z jadącego samochodu w stronę, 
jak przypuszczał członków rywalizu­
jącej bandy. W wyniku strzelanimy 
zostali ranni dwaj chłopcy, nie na­
leżący do bandy: 16-letni, który szedł 
ulicą, i 18-letni, siedzący na weran­
dzie przed domem.

Nordycki Protest 
w Stolicy ZSRR

Moskwa (NYT) — Grupa 300 oby­
wateli państw nordyckich demonstro­
wała, za zgodą rządu ZSRR, na uli­
cach Moskwy przeciwko zbrojeniom 
nuklearnym. Podobne protesty, rów­
nież za zgodą władz sowieckich, ma­
ją się odbyć w Leningradzie, Wy- 
borgu, Kalininie, Smoleńsku i Miń­
sku.

“Musimy przetrwać” — skandowa­
li zbiorowo protestujący, wśród któ­
rych jest większość kobiet. Organiza­
torzy protestu planują podobne de­
monstracje w Szwecji, Danii, Fin­
landii i Norwegii.

Sowiecka agencja prasowa TASS 
donosi, że demonstracje te świadczą 
o możliwości współdziałania Wschód- 
Zachód na rzecz pokoju i światowych 
dążeń rozbrojeniowych.

3.
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OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym. 

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA

6100 N. CICERO AVE. • Chicago, Ł. 60646
 TELEFON 2864)141 »

przyjmowane' 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innęj 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 
ogłoszenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem 
publikacji,

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w, 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 

przed południem.
%2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są
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W Kalifornii Działają 
Gangi Wietnamczyków

Ostatnio na terenach Kalifornii 
coraz częściej słychać o zbrodniczej 
działalności gangów morderczych, 
których członkowie rekrutują się z 
imigrantów wietnamskich osiadłych 
na tych terenach.

Głośny był napad uzbrojonych 
osobników na restaurację prowadzo­
ną przez uchodźcę wietnamskiego, w 
którym zniszczono prawie doszczętnie 
lokal, zabito i ciężko zraniono kilka­
naście osób. Zarówno bandyci jak ich 
ofiary, byli imigrantami wietnamski­
mi. Na terenie powiatu Orange w 
Kalifornii mówi wię już o kilkunastu 
różnych bandach wietnamskich, które 
w zamian za “ochronę” wymuszają 
u kupców i właścicieli zakładów prze­
mysłowych, również pochodzenia wiet­

kowie tych band rekrutują się z daw­
nych żołnierzy wietnamskich, naj­
częściej przeszkolonych przez Amery­
kanów, których specjalnością były 
walki partyzanckie, szczególnie sabo­
taże.

Największym problemem na jaki 
natrafiają lokalne władze policyjne 
starając się zwalczać bandytów, to 
zupełne milczenie ze strony poszko­
dowanych. Podobno niechęć do infor­
mowania władz o jakichkolwiek napa­
dach wiąże się z brakiem zaufania 
do władz. W Wietnamie wiadomo bo­
wiem było, że władze są przekupione 
i często zamiast ukarać przestępcę, 
karały poszkodowanego. W najlep­
szym wypadku przestępca wychodził 
szybko z więzienia i mścił się na tym, 

namskiego, duże sumy pieniędzy.
Wtajemniczeni twierdzą, że człon-

który złożył na niego zażalenie.
Dopiero niedawno udało się policji 

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski skle­
py, w których rozprowadzany 
jest. Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 2 — 
3920 W. Diversey Ave. 
3759 W. Diversey Ave. 
2601 N. Hamlin Ave.
3700 W. Diversey Ave. 
3651 W. Diversey Ave. 
3600 W. Diversey Ave. 
3427 W. Diversey Ave. 
2525 N. Kedzie Ave.
3056 W. Diversey Ave. 
3001 W. Diversey Ave. 
2857 W. Diversey Ave. 
2600 N. California Ave. 
2304 N. Milwaukee Ave. 
2957 W. Belden Ave.
2252 N. Western Ave. 
2241 N. Oakley Ave. 
2134 W. Webster Ave.
2141 N. Hoyne Ave. 
2100 N. Hoyne Ave. 
2107 N. Leavitt Street 
2047 N. Leavitt Street 
2003 N. Western Ave. 
Milwaukee i Armitage 
2622 W. Fullerton Ave. 
3310 W. Fullerton Ave. 
3402 W. Fullertoń Ave. 
3556 W. Fullerton Ave. 
3624 W. Fullerton Ave. 
3827 W. Fullerton Ave. 
2158 N. Hamlin Ave. 
Pulaski & Fullerton 
4224 W. Fullerton Ave. 
4419 W. Diversey Ave. 
3204 N. Cicero Ave. 
3100 N. Cicero Ave.
5201 W. Roscoe Street
5254 W. Roscoe Street 
5330 W. Belmont Ave. 
5131 W. Fullerton
5255 W. Fullerton Ave. 
5205 W. Belmont Ave. 
5129 W. Belmont Ave. 
5524 W. Belmont Ave. 
3137 N. Central Ave. 
3235 N. Central Ave. 
3246 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont Ave. 
5952 W. Diversey Ave. 
6101 W. Diversey Ave. 
5659 W. Diversey Ave. 
5400 W. Diversey Ave. 
5355 W. Diversey Ave. 
5200 W. Diversey Ave. 
5145 W. Diversey Ave. 
Cicero & Wellington 
2418 N. Cicero Ave. 
Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton Ave. 
5156 W. Fullerton Ave.
2500 N. Laramie Ave.
5258 W. Fullerton Ave.
5259 W. Fullerton Ave. 
5308 W. Fullerton Ave. 
2259 N. Lorel Ave.
5400 W. Fullerton Ave. 
5406 W. Fullerton Ave.
2501 N. Lotus
,2457 N. Central Ave. 
5718 W. Fullerton Ave. 
5834 W. Fullerton Ave. 
5949 W. Fullerton Ave. 
5643 W. Fullerton Ave. 
5800 W. Grand Ave. 
Grand & Harlem 
2859 N. Harlen, Ave. 
7101 W. Belmont Ave. 
6801 W. Belmont Ave. 
6738 W. Belmont Ave. 
6915 W. Diversey Ave.

Jeśli mieszkasz w północno- 
zachodniej dzielnicy miasta w 
pobliżu niżej podanej agencji i 
pragniesz by chłopak przynosił 
Ci Dziennik do j.nu, wstąp 
osobiście lub zac. >,. kł. numer: 
KELVYN PARK NEWS Agency 
4513 W. Div ’■sey Ave 
TEL: AL --5391

(Prosimy Wyciąć Zachować)^ 

“złamać” milczenie Wietnamczyków. 
Dzięki informacjom jednego z wła­
ścicieli restauracji zdołano areszto­
wać przywódcę najokrutniejszego gan­
gu Viet Ching’a i oskarżyć go o usi­
łowanie zabójstwa. Rozprawa przeciw 
przywódcy gangu “Lab” jest w toku.

7453

Three-Way Clown!

Crochet this versatile clown 
to use three wonderful ways!

Doll, puppet or tissue holder 
in your bathroom! Crochet this 
20" floppy clown of 3-ply sport 
yarn and give him felt features. 
Pattern 7453: directions pattern 
pieces for features.
$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.
Yes! Iwanttoseemorecratts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs. 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans 'n' Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts 'n' Ornaments 
123-Stitch 'n' Patch Quilts 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1

We 
need 
your 
type.
Donate 
Blood.

American 
Red Cross

© The American National Red Cross 1981

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

SUMMIT, WISC. — Ekipy ratunkowe wynoszą ze szczątków 
autobusu ofiary wypadku. Autobusem jechały na wycieczkę 
dzięki ułomne. W wypadku zginęły dwie osoby, osiem zo­
stało rannych. (UPI)

★ Malowanie

Lekcje

Rozmaite

Praca Męska

★ Pomoc Domowa

★ Do Wynajęcia

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

Lekarstwo Na Kaszel 
Leczy Bezpłodność

• KUPUJCIE W SKŁADACH « 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

POTRZEBNA pomoc do kuchni do 
Warsavlnn. 586-0410.

POTRZEBNY od zaraz kuśnierz i 
szewc. Te. 384-3200.

'Czy słyszałaś?! U
My wysyłamy . V 
najszybciej M 

k paczki lotnicze ™

Filadelfia (UPI) — Kobiety bez­
płodne mają szansę zajść w ciążę 
dzięki powszechnie dostępnemu lekar­
stwu na kaszel.

Ginekolog dr Jerome H. Check 
twierdzi, że wprawdzie nie jest to 
cudowny środek na wszystkie proble­
my bezpłodności, tym niemniej 65% 
kobiet poddanych leczeniu przy po­
mocy tego środka zostało całkowicie 
wyleczonych. Niektóre z nich tak sku­
tecznie, że jak to zdarzyło się już 
w dwu przypadkach, urodziły od razu 
czworaczki.

Dr Check powiada, że działanie 
środka wykrztuśnego jest tak proste 
i oczywiste, że dziwi się, iż nie wpadł 
na to wcześniej.

Jak zwykle bywa w przypadkach 
genialnych odkryć i tym razem był 
to zbieg okoliczności. Po prostu jedna 
z pacjentek, która miała w tym czasie 
kaszel zapytała doktora czy lekar­
stwa, które on jej zaleca nie będą 
kolidować z lekarstwem na bepłod- 
ność. “Wprost przeciwnie lekarstwo 
na kaszel może tylko pomóc” — za­
żartował wtedy ginekolog, po czym 
po chwili doszedł do wniosku, że być 
może w tym, co powiedział jest ziarno 
prawdy. Rezultaty przekonały go 
później, że się nie pomylił.

W studium naukowym opublikowa­
nym w majowym numerze fachowego 
pisma ginekologicznego pt. “Ferti­
lity and sterility” doktor podaje, że 
działanie środka wykrztuśnego na 
kaszel pomaga leczyć bezpłodność, 
gdy jest ona spowodowana obecno­
ścią zbyt dużej warstwy śluzu, który 
może blokować wejście do szyjki ma­
cicy, uniemożliwiając tym samym za­
płodnienie.

Kobietom, które chciałyby się pod­
dać tego rodzaju kuracji zaleca się 

Pawtucket, R.I. (UPI) — Podczas 
gdy nabiera rozgłosu sprawa sowiec­
kich dyplomatów, których samorząd 
mieszkańców Glen Cove, N.Y., w od­
wecie za uprawiane przez nich szpie­
gostwo oraz niepłacenie podatków, po­
zbawił prawa korzystania z miejskich 
terenów rekreacyjno - sportowych, 
udzielił wywiadu dziennikarzowi UPI 
dyplomata amerykański akredytowa­
ny w Moskwie.

Jak było do przewidzenia relacja 
Jamesa Doane, urzędnika ambasady 
USA w Moskwie, odsłoniła drugą stro­
nę medalu.

Ogólnie rzecz biorąc, władze so­
wieckie, kierują się jak to nazwał 
Doane zasadą “płać jak chcesz grać” 
stosowaną wobec wszystkich dyplo­
matów.

Doane, który przebywa obecnie na 
wakacjach w Stanach, delektuje się 
możliwościami korzystania ze wszyst­
kich sportowych terenów publicznych.

Jak wiadomo, w Sowietach wszyst­
kie tego rodzaju tereny są publiczne 
tylko z nazwy, korzystać natomiast 
mogą z nich jedynie nieliczni wybrani.

“To nas bardzo tam w Moskwie 
denerwuje, ponieważ sowieccy dyplo­
maci mają tutaj dostęp do wszystkich 
publicznych kortów tenisowych, czy 
boisk do koszykówki, mogą powiesić 
siatkę, w każdym parku i grać w 
siatkówkę!’ powiedział James Doane.

W Moskwie natomiast, dyplomaci

(dwa razy w tygodniu) i paczki 
MORSKIE (raz w tygodniu), z 
POKWITOWANIEM dostarczenia.

przyjmowanie leku trzy razy dziennie 
po dwie łyżeczki, zaczynając kurację 
w piątym dniu miesiączki i kontynuu­
jąc ją aż do połowy cyklu miesiącz­
kowego. Jeśli cudowny lek nie pomoże 
na bezpłodność jest przynajmniej 
szansa, że pomoże niektórym paniom 
na kaszel.

SCHUESSLER KNITTING MILLS
642-1490

MALUJEMY wewnątrz i zewnątrz, 
oraz tapetujemy. 286-0864.

POTRZEBNI OPERATORZY 
MASZYN DO SZYCIA

Doświadczeni przy szyciu 
podszewek. 1-sza i 2-ga 

zmiana 
989-4300

POTRZEBNA 
DOŚWIADCZONA KOBIETA 

do sprzątania domu — 6% dni w tygo­
dniu. Zamieszkać na miejscu. Wiek 
35—45 lat. Dobre wynagrodzenie. 

299-2700 lub 677-6538.

UŻYWAJĄC LABORATORIUM 
NAUKI JĘZYKA

Możecie opanować język angielski 
w ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osót> 
pracujących i nie mających czasy 

uczęszczać do szkoły. Zainteresowani 
proszę dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. rano —12 i wieczorem od 10.

LARGE 6 ROOM—3 bdrm, 
brick bungalow

Full basement, expandable, floor­
ed attic, 2 car garage, large lot, 
fruit trees. 1 block to Oakton- 
Milwaukee shopping, 2 blocks to 
St.John Brebeuf Catholic Church. 
BY OWNER —$72,000

Tel. 967-9049

2 STORY BRICK BUILDING 
FOSTER-KIMBALL

3 apartments — 3 stores, plus 6 
car brick garage with side drive. 
Good investment. Income $27,300. 
Busy business area. Make offer! 
Ask for Marie.

GOLDEN RULE REALTY
465-4400

Co Oferuje Moskwa 
Amerykańskim Dyplomatom

Również u nas można zakupić 
towary do paczek: artykuły spo­
żywcze,
• naturalne kakao $1.05/fung
• czekolada-bloki 10 funtowe
• kawa ziarnista, itp.
• witaminy i odżywki AMWAY 

oraz
• artykuły higieniczne AMWAY
• odzież
• • posiadamy największy i naj­

piękniejszy wybór zabawek 
dmuchanych.

NOWOŚĆ! posiadamy zegarki 
ATLANTIC.

Wszystko po cenach zniżonych. 
Pakujemy bezpłatnie. Zapraszamy. 
AMERPOLtm TRAVEL SERVICE 

4722 W. Belmont 
Chicago, Ill. 60641 

(312)545-3443

PRACA NA PART TIME ;
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś sięl 
we wtorek o 8:00 p.m. do sali SPK.}

3242 N. Pułaski.____J

$153,000 INCOME
63 apts near Morse “L.” Efficiency 
& 1 bd units, 30 car parking. Ideal 
for couple. Will make money!! Asking 
$590,000. Absentee owner will finance 
at 11%. 30 yrs 10 yr balloon. (PZ 
239).

SHERWIN REAL ESTATE
273-5420

SEAMSTRESS/ 
ALTERATION 

N shore cleaner needs exp. 
seamstress. Must speak English. 
Call 835-0061. Ask for Jim.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified I 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

RECEPTIONIST­
TYPIST

EXPERIENCE NECESSARY 
791-1400

POTRZEBNA 
TOWARZYSZKA— 

PEŁEN ETAT 
Odpowiedzialna kobieta do star­
szej pani na emeryturze, lekka 
pomoc w czynnościach fizycz­
nych, lekkie gotowanie i nieco 
obowiązków domowych. Zamiesz­
kać, własny pokój i zapłata do 
omówienia. Język angielski i re­
ferencje pomocne. Proszę dzwo­
nić w języku angielskim do Grace.

498-0500

SET-UP MAN
For plastic bag manufacturer. Must 
be experienced. Must speak Polish 
and English.

342-5234

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

PRACE DOMOWE 
Z ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 

Opieka nad starszymi albo dziećmi.
$150-$200 tyg.

Dzwonić 9 rano - 9 wiecz.
BERIS EMPLOYMENT

4962 N. Milwaukee 
736-9448

KOBIETA w średnim wieku do 1-go 
dziecka i lekkiej pracy domowej. 
Musi zamieszkać. 278-0132._________
POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
dzieci po południu. 342-1657.________
WANTED mature woman to do daily 
child care in our home. Must be 
reliable. Please call 871-5174.

POSZUKUJEMY krawca do lekkiego 
szycia i poprawek w sklepie męskim. 
(715) - 234-2740. Wisconsin._______

PRZYJMĘ krawca do szycia kożu­
chów. 545-7117 albo 774-9496.________
POTRZEBNI mechanicy do naprawy 
przyczep. Musi umieć spawać alumi­
nium i stal oraz ponowne spawanie. 
DTM 2559 S. Archer Ave. 842-3500

Pytać o p. Biliński________
Potrzebny Doświadczony 
RZEŻNIK-MASARZ

Pełne godziny. Dobre wynagrodzenie.
Zgłoszenia:

JOHN’S SAUSAGE
2811 W. 55ta ul. Tel.: 776-5200

GENERAL 
HANDYMAN

FOR Maintenance and Cleaning of 
Sheltered Care Home. Must have 
Good References. Must speak English. 
Salary plus board and room. Call 

Mr. Fred Oskin at 478-7040, 
9 A.M. to 5 P.M. weekdays.

AUTO BODY MAN
Qualified body man wanted to do 
quality repair work in modem fully 
equipped shop. Must have own tools.

Must have 5 yrs. exp.
MAJ-ESTIC AUTO

939 S. Greebay Rd. Waukegan 
662-0705

AUTO BODY MAN­
COMBINATION 

Minimum 5 years experience. Quality 
work. Salary. English speaking. North 
West Side.

745-7593

amerykańscy muszą między innymi 
płacić 25 rubli, tj. około $35 za godzinę 
korzystania z kortów tenisowych i do 
tego bardzo trudno jest zwykle zna­
leźć wolne miejsce.

Kiedyś amerykańscy dyplomaci w 
Moskwie, opowiada James Doane, j 
poszli do jednego z tamtejszych par­
ków by pograć w piłkę, wszystko 
było w porządku, jednakże, gdy po­
jawili się tam następnym razem wła­
dze oświadczyły im, że nie wolno 
im korzystać z tego terenu.

Rzecznik prasowy sowieckiej am­
basady w Washingtonie Vladimir Mi- 
kojan, zapytany o komentarz w tej 
sprawie, oświadczył, że “pożałowa­
nia godny jest sposób w jaki społe­
czeństwo z Glen Cove ocenia naszych 
pracowników którzy, mimo wszystko, 
są także ludźmi.” Mikojan zagroził, 
że utrzymanie ograniczeń może do­
prowadzić do represji w stosunku do 
amerykańskich dyplomatów w Mo­
skwie.

Mayor miasta Glen Cove utrzymuje 
jak do tej pory nieprzejednane sta­
nowisko, twierdząc, że dopóki “De­
partament Stanu nie zapłaci za wszyst­
kie podatki ciążące na rezydujących 
w Glen Cove dyplomatach sowiec­
kich, których zresztą oni sami nigdy 
nie musieli zapłacić, dopóty tereny 
sportowe pozostaną dla nich zam­
knięte?

6 POKOI do wynajęcia, 2 piętro. 2530
N. Hamlin. 252-0934._______________
PLEASANT 2 room furnished apart­
ment for 1 mature adult. Vicinity 
Belmont—Cicero. $260 plus security 
deposit. 286-4723._________________
4 POKOJE do wynajęcia w basemen- 
cie. Cicero — Addison ......... 736-4078
4 ROOMS — 2 bedrooms, heated 
- $250. 2035 N. Kilpatrick. 622-2271. 
ADDISON-Elston. • 4 rooms. Irving- 
Pulaski. 5te rooms. Call 235-1262 or 
235-1269.____________________
POKOJ umeblowany, używalność 
kuchni. Panowie niepalący. 276-2505 
pol-szej.

MĘŻCZYZNA DO NAPRAW 
CHŁODNIC SAMOCHODOWYCH 

Musi mieć przynajmniej 2 lata doświad­
czenia. Musi być odpowiedzialny i mó­
wić trochę po angielsku. Dobre świad­
czenia firmowe i dobre wynagrodzenie. 

Dzwonić w języku angielskim, od 
10 rano — 12 w południe, podczas 
tygodnia i pytać ó Jerry. — 539-7676.

SPOSOBNOŚĆ PRACY ORAZ 
W PRZYSZŁOŚCI SPÓŁKI 

W PROWADZENIU RESTAURACJI. 
Wiek 19—27 lat. Angielski niewyma- 
gany, ale mała znajomość przydatna. 
Południowa strona miasta.

436-6458
pomiędzy 2-gą a 5-tą po południu.

TO OUR ADVERTISERS
Classtied ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur... in that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 
if it is to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad fn 
question.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
ALLIANCE PRINTERS & PUBLISHERS, INC. 

(Polish Daily Zgoda)
286-0141

★ Praca Żeńska
EXPERIENCED MENDER

To repair drop stitching on knitted 
material. Excellent salarv & benefits. 

Contact:

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

★ Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644
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Propozycje Zmian Przepisów 
o Odnawianiu Prawa Jazdy

Sekretarz stanowy Jim Edgar wy­
stąpił z propozycją zasadniczych 
zmian w sposobie odnawiana prawa 
jazdy przez kierowców, ze stanu Illi­
nois. Edgar, który ubiega się o to 
samo stanowisko w listopadowych 
wyborach, powiedział, że jeśli zosta­
nie wybrany przedłoży Legislaturze 
Stanowej propozycję nowej ustawy, 
zasadniczo zmieniającej dotychczaso­
wą procedurę odnawiania prawa 
jazdy.

Zamiast, jak obecnie zobowiązywać 
kierowców do odnawiana prawa jaz­
dy, co trzy lata, Edgar proponuje 
przedłużyć termin ważności praw jaz­
dy do czterech lat. Chciałby jednak, 
aby przy odnawianiu, każdy kierowca 
zobowiązany był przechodzić badania 
wzroku, natomiast co osiem lat, zda­
wać ponownie egzamin pisemny, wy­
kazujący znajomość znaków ruchu 
kołowego i zasadniczych przepisów 
regulujących prowadzenie samocho­
dów po szosach U.S. W wypadku kie­
rowców, którzy ukończyli już 69 rok 
życia, zobowiązani będą przechodzić 
zarówno badanie wzroku, jak też 
egzaminy pisemne i praktyczny, co

cztery lata.
Zdaniem sekretarza stanowego, 

dzięki zmianom, jakie proponuje, nie 
tylko ułatwi życia kierowcom, ale 
zaoszczędzi sporo pieniędzy, ponie­
waż biura zajmujące się wydawaniem 
prawa jazdy nie będą musiały zatrud­
niać dużego personelu.

Jim Edgar proponuje również pod­
wyższyć nieznacznie opłaty za licen­
cje. Osoby poniżej 69 lat, płaciłyby 
$10, zamiast dotychczasowych $8, na­
tomiast starsi $5, zamiast $4.

Ujawniono również w ubiegłym ty­
godniu, że fundusz kampanijny sekre­
tarza stanowego wynosi $546,393. Jim 
Edgar, republikanin będzie miał de­
mokratycznego oponenta w osobie do­
tychczasowego skarbnika stanowego 
Jerome A. Cosentino. Rzekomo naj­
większa część zebranej sumy pocho­
dzi z ofiar składanych przez firmy 
samochodowe oraz kompanie przewo­
zowe. Część pieniędzy została złożona 
przez wpływowe firmy prawnicze, 
oraz osoby prywatne, w tym, znanego 
milionera Clementa Stone, który dał 
$4,000.

CHA Otrzyma od HDD $29.8 Min 
Na Naprawy Domów

*■

WASHINGTON. — Prezydent Reagan spotkał się z repre­
zentantami organizacji zrzeszających młodych farmerów “Fu­
ture Farmers of America”. Na zdjęciu obok prezydenta 
stoi Randy Hedge, wiceprezes tej organizacji, za prezydentem, 
Melanie Burgess, wiceprezeska regionu wschodniego. (UPI)

Współczynnik Podatkowy
Może Zostać Usunięty

W Myśl Propozycji Gubernatora o Zmianie 
Ustawy Podatkowej

Gubernator James Thompson na 
niedzielnej konferencji prasowej wy­
jaśnił szczegóły proponowanych 
przez siebie zmian ustawy stanowej 
o podatkach. Zmiana ta, jeśli zostanie 
zatwiedzone przez Legislaturę Stano­
wą, w pewnym sensie wyeliminuje

stawiać się współczynnikiem, jeśli 
uznają, iż potrzebują dodatkowych 
pieniędzy, będą musiały otwarcie 
zwrócić się do swych mieszkańców 
z propozycją podniesienia procentu 
opodatkowania.

Zniesienie współczynnika jest pro-
Do Chicago przybył zastępca sekre­

tarza z Departamentu Housing and 
Urban Development, Donald I. Hovde 
i oznajmił, że CHA otrzyma od HUD 
sumę $29.8 min na naprawy domów 
podlegających zarządowi CHA.

Hovde spotkał się z mayor Byrne 
i zarządem CHA. Wyjaśnił on stano­
wisko HUD odnośnie prośby CHA, o 
pieniądze na naprawy domów. Stwier­
dził on, że CHA jest jedną z najgor­
szych w kraju agencji, jeśli chodzi 
o trudności finansowe. Chociaż od 
marca, jak stwierdzono, zrobiono coś 
w tym kierunku, ażebyl poprawić sy­
tuację mieszkaniową 140,000 mie­
szkańców CHA. Zmiana na stanowi­
sku prezesa Rady CHA, złamie za­
pewne dzielącą barierę i dalsze re­
formy będą przeprowadzone. Swibel 
był prezesem Rady CHA przez 20 
lat. Został zwolniony przez mayor 
Byme na początku tego miesiąca.

Hovde stwierdził na konferencji 
prasowej w Palmer House, że sytua­
cja CHA musi ulec zmianie i ma 
nadzieję, że nastąpi to przy współ­

pracy mayora i zarządu miasta z 
zarządem CHA i jego nowym preze­
sem. Stwierdził on, że CHA otrzymało 
w bieżącym roku na naprawy, pole­
gające przede wszystkim na wymia­
nie okien oraz reperacji wind w do­
mach należących do CHA, $48 min. 
Dodając do tego sumę $29.8 min, które 
teraz przyznano, to całkowity koszt 
modernizacji wynosić będzie $77.8 
min.

Hovde podał również do wiadomo­
ści, że Harold G. Thompson z Bostonu 
został mianowany nowym regional­
nym administratorem Midwest, któ­
rego siedziba znajduje się w Chicago. 
Thompson został mianowany na miej­
sce Jamesa Cummingsa, który prze­
szedł do pracy w HUD w Washingto­
nie.

Hovde nie odniósł się krytycznie do 
decyzji mayora Byme mianowania 
trzech białych członków do Rady 
CHA, pomimo, że 85% mieszkańców 
domów CHA, to Murzyni. Powiedział, 
że decyzja w tej sprawie należy do 
mayora.

Cztery Następne Ośrodki Zdrowia 
Zostały Zamknięte

Cztery dalsze ośrodki zdrowia zo­
stały zamknięte po przeprowadzeniu 
inspekcji przez miejskich inspekto-. 
rów, którzy stwierdzili, że warunki 
sanitarne są niezgodne z przepisami.

Do biura mayora Byme napłynęło 
w ostatnich tygodniach wiele skarg, 
ze strony mieszkańców sąsiadujących 
z ośrodkami, że wielu pacjentów tych 
ośrodków, to przeważnie ludzie mło­
dzi, którym zapisuje się (niekoniecz­
ne dla nich) środki kontrolowane, 
uśmieżające ból. Wobec licznych za­
żaleń mieszkańców, władze miejskie 
zdecydowały się na przeprowadzenie 
niezapowiedzianych inspekcji. Dwa 
tygodnie temu z powodu znalezienia

Zmiany Trasy 
Autobusów w Śródmieściu

Z powodu modyfikacji, ponieważ od 
niedzieli ulica Franklin w śródmie­
ściu stała się jednokierunkową, na­
stąpiły zmiany w jeździe 6 autobusów.

I tak od niedzieli już autobusy nr. 
126 Jackson i 151 Sheridan rozpoczęły 
kursować wg nowego planu, a od po­
niedziałku autobusy nr. 7 Harrison, 
nr. 16 Lake, nr. 61 Archer — Franklin 
Express i nr. 129 Northwestern — 
Franklin.

wielu wykroczeń niezgodnych z zasa­
dami higieny, zamknięto 5 ośrodków 
zdrowia i dwa zakłady zbiorowego 
żywienia.

Zamknięte w ostatnim czasie pla­
cówki zdrowotne to:

Spanish Health Center, 2445 N. Har­
lem; Garfield Medical Center, 818 W. 
Garfield Blvd.; Wilson Medical Cen­
ter, 1259 N. Wilson; Wilson Medical 
Center, 1261 W. Wilson.

Dwie placówki zbiorowego leczenia, 
mianowicie Sheridan Medical Clinic, 
4425 N. Sheridan Rd. oraz Crown 
Medical Center and Pharmacy, 2541 
E. 79th St., otrzymały ostrzeżenie, 
ale nie zostały zamknięte.

Właściciele zamkniętych ośrodków 
zdrowia, otrzymali nakaz stawienia 
się w Sądzie Okręgowym w następ­
nym miesiącu, w celu wyjaśnienia 
zaistniałych sytuacji. Do tej pory 
wszystkie ośrodki będą zamknięte. 
Zamknięte dwa tygodnie temu pla­
cówki, poza jedną, która poprawiła 
swoje warunki higieniczne, są nadal 
zamknięte.

Jak się podaje, niespodziewane 
inspekcje innych zakładów leczni­
czych i żywienia zbiorowego planowa­
ne są na najbliższe tygodnie.

NEW YORK. — Na lotnisku nowoyorskim premiera Indii 
Indirę Gandhi przywitali wielbiciele i reprezentanci U.S. 
Na zdjęciu jeden z wielbicieli wręczył Premierowi różę. 
Indira Gandhi przyjechała do U.S. 27 lipca b.r. z ośmio­
dniową wizytą. (UPI)

kontrowersyjny “współczynnik po­
datkowy,” przeciw któremu trwa 
obecnie kampania demokratów, na 
której czele stoi aid. Roman Puciński.

Gubernator wykorzystał przysługu­
jące mu prawo tzw. “weta popraw­
czego,” dzięki któremu może zapro­
ponować pewne zmiany do zatwier­
dzonej przez Legislaturę ustawy. W 
myśl sugestii Gubernatora, stanowy 
Departament Skarbu nadal będzie 
wyznaczał odpowiedni “współczyn­
nik” dla każdego powiatu, ale sposób 
w jaki ten współczynnik będzie wyko­
rzystywany, zupełnie go “zneutralizu­
je,” tzn. nie będzie miał on wpływu 
na wysokość podatku nałożonego na 
daną posiadłość.

Zmiany proponowane przez Guber­
natora będą natomiast wymagały od 
asesorów poszczególnych powiatów, 
oszacowywania posiadłości znacznie 
surowiej, aby rzeczywiście podatki 
odzwierciedlały 30% jej wartości.

Gubernator zwrócił uwagę, że wy­
stąpił z tą propozycją znacznie wcze­
śniej, ale przy zatwierdzaniu wspo­
mnianej ustawy, ustawodawcy stano­
wi ją odrzucili. Najwięcej głosów 
przeciw, złożyli demokraci.

Gubernator podkreślił, że zniesienie 
“współczynnika” zmusi poszczególne 
jednostki administracyjne do jaśniej­
szego stanowiska, tzn. zamiast “za-

45 Lat Więzienia 
Za Rabunek Banku

39-letni Simon Guiterrez z Chicago 
został skazany przez sąd powiatowy 
na 45 lat więzienia za napad zbrojny 
na bank Midlothian State. Ukradl on 
w czasie tego napadu $4,600. Policja 
Midlothian schwytała go w krótkim 
czasie po napadzie.

Sędzia ogłaszając wyrok zaznaczył, 
że Guiterrez pięciokrotnie dokonywał 
już napadów zbrojnych na banki. 
Wcześniej otrzymał wyrok skazujący 
na 25 lat więzienia za napad rabun­
kowy na bank w Denver. Wyrok 45 lat 
będzie odsiadywał dopiero, po odsie­
dzeniu 25 lat w więzieniu federal­
nym.

pozycją bardzo popularna wśród wła­
ścicieli posiadłości, ma jednak wielu 
przeciwników wśród administracji 
poszczególnych miejscowości, szcze­
gólnie zaś Okręgów Szkolnych oraz 
związków zawodowych, np. nauczy­
cieli, ponieważ zneutralizowanie 
współczynnika przyczyni się do obni­
żenia wysokości dotacji z podatków na 
utrzymanie szkolnictwa.

Propozycja Gubernatora zostanie 
przedłożona ustawodawcom stano­
wym na jesiennej sesji Legislatury. 
Jeśli zostanie zatwierdzona, obowią­
zywać będzie w roku następnym.

Jackson Ogłasza 
Dochodzenia w Sprawie 

“ChicagoFest”
Na konferencji prasowej w niedzie­

lę, prezes organizacji Operation PUSH 
Jesse Jackson ogłosił, że adwokaci 
organizacji badają dokumenty zwią­
zane ze stroną finansową “Chicago­
Fest”, ponieważ mają podstawy podej­
rzewać, że fundusze na zorganizowa­
nie tego festiwalu były niewłaściwie 
przyznane przez administrację mia­
sta.

Równocześnie Jackson powiedział, 
że coraz więcej osób przyłącza się 
'do bojkotu miejskiego festiwalu. 
Ostatnio jeden z właścicieli restaura­
cji bardzo popularnej wśród chicago- 
wian, postanowił wycofać swój udział 
w festiwalu. Leon Finney Sr. stwier­
dził jednak, że zrezygnowanie ze 
sprzedaży potraw na festiwalu nie 
znaczy o przyłączeniu się do bojkotu. 
Decyzję podjął po szeregu telefonach 
i pogróżkach jakie otrzymał od osób, 
których nie chciał zidentyfikować.

Jackson utrzymuje obecnie, że pie­
niądze przeznaczone przez admini­
strację miejską na urządzenie do­
rocznego festiwalu zostały przelane 
na ten cel bez zatwierdzenie przez 
Radę Miejską. Ze strony administra­
cji nie było jeszcze żadnej reakcji, 
ponieważ sprawę tę musi zbadać 
radca prawny Stanley Garber.

Morderca Policjanta 
Zwolniony z Więzienia

Po 10 latach pobytu w więzieniu 
31-letni Frederick Lancaster, został 
zwolniony z więzienia. Lancaster zo­
stał skazany na 20 do 40 lat więzienia 
w 1972 roku, za zastrzelenie policjan­
ta, który “przeszkodził” jemu i kole­
gom w obrabowaniu sklepu jubiler­
skiego w południowej stronie miasta.

Nakaz zwolnienia Lancastera wy­
dał sędzia Daniel J. Ryan, który przed 
10 laty wydał wyrok skazujący. Sędzia 
Ryan pracuje teraz w sekcji spraw 
rozwodowych.

Adwokat Lancastera składał kilka­
krotnie prośbę o uwolnienie jego kli­
enta, ponieważ ma on problemy ze 
zdrowiem. Lancaster w ciągu ostat­
nich 8 lat przeszedł dwukrotnie ope­
rację przeszczepianie nerki i to bez 
powodzenia. Trzy razy w tygodniu 
był przewożony do szpitala na za­
biegi. Adwokat jego stwierdza, że 
prosi o uwolnienie klienta, ażeby 
chociaż część swego niefortunnego 
życia przeżył na wolności. Lancaster 
(po zwolnieniu z więzienia z Joliet) 
mieszka obecnie ze swoją matką w 
południowej stronie miasta.

Wiadomość o zwolnienie Lan­
castera z więzienia przez wiele osób

została przyjęta z wielkim oburze­
niem.

Biuro prokuratora stanowego po­
wiatu Cook, domaga się natychmia­
stowego przeanalizowania tej sprawy 
przez Sąd Apelacyjny i zmiany de­
cyzji sędziego Ryana.

Sędzia Ryan natomiast wyznaczył 
na sierpień, ażeby Lancaster stawił 
się na przesłuchania.

Zwolnienie Lancastera nastąpiło, 
też bez powiadomienia o tym wdowy 
po zamordowanym policjancie, Joan 
oraz najlepszego jego przyjaciela po- 
licjanata Fred Hill. Lancaster zamor­
dował policjanta Roberta Gallowitch, 
ojca dwojga małych dzieci. Córka 
Michelle ma obecnie 13 lat, a syn. 
Robert 10. Dzieci nie znają swojego 
ojca.

Na wiadomość o zwolnieniu Lan­
castera z więzienia, supt. policji Rich­
ard Brzeczek wyraził również swoje 
wielkie niezadowolenie. Sąd Apela­
cyjny jednak zdecydował, że Lancast­
er powinien powrócić do więzienia. 
Został więc on zabrany do więzienia w 
Joliet w piątek w nocy ze szpitala 
w Evanston, gdzie przebywał na za­
biegu leczniczym.

Redukcje Personelu Szkolnego 
Najbardziej Dotknęły Nauczycieli
Zespół specjalistów wchodzących w 

skład koalicji organizacji chicago- 
skich znanej pod nazwą “Chicago 
Panel on Public School Finances,” 
ogłosił niedawno wyniki wnikliwych 
badań dokumentów administracji 
szkolnej chicagoskiego szkolnictwa 
publicznego, dotyczące redukcji per­
sonelu szkolnego w związku z wpro­
wadzonymi cięciami budżetowymi. 
Zdaniem badających, nieprawdziwe 
są interpretacje administracji szkol­
nej, która utrzymywała, że najwięcej 
zwolniono pracowników administra­
cyjnych, a najmniej personelu bezpo­
średnio związanego z nauczaniem 
dzieci.

Komisja twierdzi bowiem, że spra­
wa wygląda zupełnie inaczej. Najbar­
dziej ucierpieli nauczyciele, a naj­
mniej pracownicy administracyjni. 
Zdaniem komisji od 1979 r., kiedy 
sprawa trudności finansowych chica­
goskiego szkolnictwa wyszła na świat­
ło dzienne, wprowadzono następujące 
zmiany personalne:

• liczba pracowników będących w 
bezpośrednim kontakcie z uczniami, 
tzn. nauczycieli, doradców, pielęgnia­

rek i tzw. pomocników nauczycieli — 
zmniejszyła się o 5,439 osób, czyli o 
18%.

• Liczba pracowników zakwalifiko­
wanych do tzw. personelu pomocni­
czego, tzn. sekretarek, urzędników, 
woźnych, osób zatrudnionych w sto­
łówkach szkolnych — zmniejszyła się 
o 2,555 osób, czyli 17%.

• Liczba pracowników administra­
cyjnych i służby technicznej—zmniej­
szyła się o 255 osób, czyli o 8%.

Według danych udostępnionych 
przez administrację szkolną, sprawa 
przedstawia się zupełnie inaczej. 
Wskazują one, że zwolniono 34.5% 
pracowników administracyjnych, 
24.8% pracowników “personelu po­
mocniczego” i 14.6% personelu nau­
czycielskiego.

Superintendent dr Ruth Love ko­
mentując raport komisji powiedziała, 
że niewłaściwie dokonała ona klasy­
fikacji personelu, przyznając wiary­
godność danym przedłożonym przez 
administrację szkolną. Z raportem 
komisji zgodził się w zupełności pre­
zes związku zawodowego nauczycieli 
Robert Healy.

Firma International Harvester
Zapowiedziała Reorganizację

Rzecznik firmy International Har­
vester podał do wiadomości w czwar­
tek, że kierownictwo firmy postano­
wiło przeprowadzić bardzo poważną 
reorganizację całego cyklu produk­
cyjnego na wszystkich szczeblach, 
obejmującego wszystkie filie tej kom­
panii. International Harvester od prze­
szło roku — ma bardzo poważne 
problemy finansowe i niedawno, — 
dzięki porozumieniu zawartemu z 
wierzycielami, zdołano uratować 
kompanię przed bankructwem. Los 
IH nie został jednak ostatecznie prze­
sądzony, a dalsze straty zmuszają 
administrację do nowych jeszcze dra­
styczniejszych cięć.

W myśl ogłoszonego w czwartek 
planu, firma ma zamiar ograniczyć 
się do produkcji maszyn i urządzeń 
rolniczych, łącznie z traktorami, 
likwidując wszystkie inne zakłady nie 
związane z produkją sprzętu rolnicze­
go.

Wśród fabryk, które zostały prze­
znaczone do zamknięcia, znajdują się 
dwie z terenów Illinois. Prawdopodob­
nie zamknięta będzie fabryka przy 
Cermak Rd., w Melrose Park oraz 
fabryka pługów w Canton, Illinois. 
Postanowiono również połączyć trzy

fabryki znajdujących się w Indiana, 
Ohio i Ontario w dwie, oszczędzając 
tym samym na wydatkach.

Wszystkie zmiany, jakie planuje 
kierownictwo kompanii doprowadzą 
do tego, że straci posady przynaj­
mniej 4,000 pracowników. W niektó­
rych wypadkach, jak np. w Canton, 
Illinois, gdzie większość mieszkań­
ców zatrudnionych jest w lokalnej fa­
bryce International Harvester, będzie 
to poważna klęska dla całego społe- 

-czeństwa tej miejscowości. Nie jest 
wykluczone, jak twierdzi rzecznik 
kompanii, że trzeba będzie wprowa­
dzić dodatkowe zmiany, które mogą 
pociągnąć za sobą zwolnienia 4,000 
pracowników.

Kierownictwo International Har­
vester ma nadzieję, że dzięki reorga­
nizacji zdoła wyprowadzić firmę z 
dotychczasowych kłopotów finanso­
wych, oraz w pierwszej fazie, przeko­
nać wierzycieli o wypłacalności kom­
panii i uzyskać od nich dodatkowe 
zniżki kredytowe.

Obecnie prowadzone będą rozmowy 
z wierzycielami na temat reorgani­
zacji i zmianami warunków kredyto­
wych, jakie obowiązywały dotych­
czas.

Trzy Osoby Oskarżone 
o Wyłudzenie $169,000

Trzech dekarzy zostało oskarżo­
nych przez powiatową ławę przysię­
głych o wyłudzenie od 75-letniej ko­
biety $169.000 za naprawę dachu i 
komina na jej domu. Oskarżeni zos­
tali: Elster Ratliff, lat 41 z Lincoln­
wood, jego brat John C. lat 35 rów­
nież z Lincolnwood i Howard Phillips 
z Chicago. Wszyscy trzej mają poza 
sobą podobne historie, kiedy to usiło­
wali oszukać starsze osoby, chodząc 
od domu do domu i ofiarując im pra­
ce przy naprawie dachów i kominów. 
Sporządzali oni przypuszczalnie kosz­
torysy napraw; najczęściej takich 
dachów, które w ogóle nie wymgały 
reperacji.

Oskarżeni posiadali wspólny zakład 
dekarski pod nazwą Peterson-Brad­
ford Roofing Co., 3452 N. Elston.

Oszustwo, którego ofiarą padla 
schorowana, starsza kobieta, zostało 
wykryte przypadkowo na początku 
tego roku przez jej syna. Kobieta ta 
w wyniku napadu została poraniona 
i przebywała w szpitalu. Jej syn, 
mieszkający w Twin Lake podczas 
nieobecności matki w domu przeglą­
dał dokumenty. Wśród nich znalazł 
rachunek za naprawy dachu, komi­
na i strychu. Rachunek wykazywał 
sumę $8.000. Wydało mu się to nie­
możliwe, ponieważ nąprawy takie 
dokonane były w niedawnym czasie i 
napewno dach i komin były w do­
brym stanie. Zgłosił się więc do poli­
cji. W wyniku dochodzenia oskarżono 
trzech dekarzy. Jak się później oka­
zało, kobieta ta zapłaciła im pod­
wójnie za pracę, a dodatkowo wyco­
fała pieniądze ze swoich sześciu ksią­
żeczek oszczędnościowych i również

Napad Na Kobietę
20-letnia kobieta została napad­

nięta przez dwóch mężczyzn w sobotę 
około 3 nad ranem, kiedy szła samot­
nie ulicą niedaleko Cicero i Chicago 
Ave. Została ona siłą wciągnięta do 
samochodu, zawieziono ją do garażu 
i tam została zgwałcona. Kiedy sta­
wiała opór, została pobita.

im dała. Tłumaczyła synowi, że męż­
czyźni domagali się pieniędzy więc 
im dawała. Obecnie kobieta ta miesz­
ka w domu starców w Wisconsin.

Jak podaje przedstawiciel biura 
prokuratora stanowego, wpłynęło 
około tuzina skarg od ludzi w spra­
wie tych trzech oszustów począwszy 
od roku 1979. Do sądu okręgowego 
została również skierowana sprawa 
cywilna przeciw nim, ażeby zabronio­
no trzem oskarżonym prowadzenia 
firmy na terenie stanu Illinois.

W Więzieniu w Pontiac 
Przywrócono Spokój
Po dwudniowych rozruchach wśród 

więźniów więzienia stanowego w Pon­
tiac, Ill. zapanował spokój. Na skutek 
wewnętrznych nieporozumień pomię­
dzy więźniami, w czasie, których do­
szło do bójek, zginął jeden więzień, 
a 35 osób zostało rannych, w tym 
jeden strażnik więzienny.

Obecnie, dyrektor więzienia zarzą­
dził stan “ostrego pogotowia,” pole­
gający na tym, że więźniowie zmu­
szeni są przebywać w swoich celach, 
zamiast, jak poprzednio, wychodzić 
z nich na posiłki lub spacery. Strażni­
cy więzienni przeprowadzają rewizje 
w poszczególnych celach, chcąc odna­
leźć i skonfiskować broń, jaką ewen­
tualnie posiadają więźniowie. W wielu 
wypadkach broń ta została sporządzo­
na “domowym sposobem,” z przed­
miotów znajdujących się w codzien­
nym użytku, w innych, została przy­
niesiona więźniom przez odwiedzają­
cych ich krewnych i przyjaciół.

Władze więzienia stwierdzają, że 
nieporozumienia wśród więźniów zo­
stały spowodowane rywalizacją po­
między członkami band ulicznych, 
przebywającymi w więzieniu. Dy­
rektor stanowego więziennictwa Mi­
chael Lane mianował dyrektorem 
więzienia w Pontiac, Odie Washing­
ton, na miejsce Johna Wrighta, który 
doznał ataku serca i przebywa w szpi­
talu.


